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Oekfar&eya koalicyjna.
Gabinet p. Moiuczewskiego, jednostron­

nie partyjny, nie chce dobrowolnie ustąpić, 
odkłada sprawę zmiany rządu aż do czasu 
zebrania się sejmu. Nio chce też tego gal li­
nem

Równocześnie wyrażając wdzięczność 
koalicyi za wskrzeszenie wolnej i zjedno­
czonej Polski, przypomina w szczególności 
prawa Polski do własnego wybrzeża mor­
skiego i polskiego portu, Gdańska.

W deklaracyi obok oświadczenia, iż Po­
lacy stoją przy koalicyi, z którą już ich

usunąć naczelnik państwa, komendant |jołączyła rązJ f̂ja za wspólną sprawę krew,
Iclri !?łArv t.wiprilłi. w ■zfthrft.rnn. Rio * . •. * . «Piłsudski, który twierdzi, iż do zebrania się 

sejmu nie można stwierdzić, gdzie jest wię­
kszość, i w dziwnej logicznej niezgodzie 
z tern i 8wojemi zapatrywaniami utrzymuje

zawarte w niej zostało oświadczenie, iż 
„naród polski przeciwstawi się z całą ener­
gią . . .  objawom zdziczenia i anarchii, ja­
kie obecnie toczą organizm państwa i na- 

Wartość Polska* możeprzy sterze państwa gabinet ściśle partyjny, ,.odu rosyjskiego
złożony z członków stronnictw, za któromi j j j)q^zje mieć dla koalicyi tylko wtedy, je- 
niewątpliwie stoi tylko niewielki procent gjj 0j-a£e S1>  ostoją porządku i ładu. —  
spoleczeńst. a. Tymczasem konieczną jcz>t I ^  w jej własnym interesie leży, by roz- 
rzeezą ze w; gl ;<iu na koalicyę, by gabinet j wjj«(s sję mo^Ę- bez zamętu, by nie zatra­
cę}
przez 
moerlo
z nią w kontakt, _ta.nąć formalnie po jej od Polski uboższa. Ochroniła się Polska 
stron.e jako sprzymierzeniec. Koalicya, jak przed bols/.cwizmem, który zaszczc-
to widać z głosów pism francuskich, n e p,-̂  j cj chciano od Wschodu i Zachodu, li­
chę® pertraktować z gabinetami, które nie sunęja agitatorów rosyjskich i niemieckie- 
ujmują w swoim składzie całego narodu, g0 ;cą WSpólnika, Kesslera. W deklaracyi 
gdyż wychodzi z tego założenia, iż wszel- : Wyraża tę pewność, iż bołszewizmowi nie 
kie zobowiązania, przyjęte tylko przez ( a ilegnie, pewność chyba usprawiedliwioną, 
binety jednostronnie part} jne, nie dają do- gdy ^ jy  naród od bolszewizmu się od- 
statecznej g*varaneyi, iż będą wykonane, zegI1yW
iż ih  postanowieńiami będzie się czuło Deklaracya ta zastąpić ma niestety do- 
zwiazane całe społeczeństwo. I tęp, tak | v/apująCą z d e c y d o w a n ą  deklara- 
niesłychanie dla Polski doniosły punkt wi- Cyę reąąu warszawskiego, który zmarnował 
■lżenia, nie przemawia do przekonania tych ■ ̂ y]e czasUj n;m wreszcie zerwał stosunki 
zaślepionych ministrów, którzy^ ponad do-; 2 Niemcami i wysłał —  niedostateczną zre- 
1m> państwa polskiego stawiają partyjne • mającą przemaw iać tylko w imieniu
-iteresy, gotowi z lekkiem sercom brać na i naczelnika państwa —  denutacyę do Pa-

. m m  # ft • -» ł  l i t  ' 1 ś 1
swoje sumienie najcięższo szkód}', jakio wy 
rządza ją Polsce preoz ewoje -postępowania, 
byle módz się utrzymać prąy władzy. Po­
tępienie, jakiem grozi im wyrok historyi, 
potopienie, które już słyszą z ust wszyst­
kich tych, co do ich programu się nie przy­
znają, nie przerażają ich umysłów, niezdol­
nych do obCj^.« wania całości spraw pol­
skich, do zrozumienia zadań tej doniosłej 

•tJnwH dziejowej.
W takich warunkach pozostawałby tyl 

ko ieden radykalny środek —  usunięcia 
togo rządu siłą. Tego stronnictwa, przeci­
wnie gabinetowi, uczynić nie chcą; o tern 
wio gabinet i tę sytuacyę wyzyskuje, by 
się trzymać przy sterze. Usunięcie siłą mo­
głoby doprowadzić do wojny domowej, 
z wojen najstraszniejszej, wprowadziłoby 
przynajmniej na czas pewien chaos, osłab1’ 
loby naszą pozyryę jeszcze bardziej w Sto­
sunku do zagranicy, podcięło możność o- 
brouy zagrożonych kresów. Wzdrygają się

ryża. CJhoć nie od rzndu ona wyszła, moe 
jej t znaczenie leży w t^m, iż z& nią opo­
wiedziała się Cala prawdziwa Polska przez 
swoje zjednoczone stronnictwa.

Długoletni więzień wypuszczony n.a nwnbodę 
pono z wahaniem opuszcza miejsce s-woj k.eźni, 
nie umie zrazu zoryentować się w wolności, nie 
umie z niej się cicśz.yć. To samo zjawisko obser­
wujemy na naszym narodzie. Nio umiemy już cie­
szyć się; nie zdolni jesteśmy do objęcia ogromu 
szczęścia, jakio na nas spadło. OliJ-dy wojny, 
o^rom cierpień, jaki zatruwa! życie całych poko­
leń, zniszczył w nas szła mętną radość życia. Mi­
jały lata, mijaiy pokoleniu „i coraz podlej na tej 
ziemi byłó“. Więc wiara się chz.iala, nadzieja ga­
sła, miłość przeradzała się w gorycz, nienawiść, 
zwątpienie; ono to rozkładały charaktery, zstni 
wały dusze, szerzyły spustoszenie w narodzie 
gorsze niż wróg. I t> iko najwyższe, jednostki nic 
traciły ducha i k!adłv się ofiarnie w męce za oj­
czyznę. Aż oto przeszła chw-iła tryumfu idei, za 
którą walczyli i cierpieli; przyszła chwila sądu 
nad książętami tego świata i karania Bożego. 
W  oczacn naszych nastąpiły wypadki przekracza-

wjęc stronnictwa, narodowo myślące, przed 'd00 r°z™  > najśmielsze fantazye ludzkie. Stali
tem ultimum remedium.

Ale przecież trzeba było znaleźć jakiś 
środek, któryby mógł zaznacz}ć naszą je­
dnomyślność w stosunku do koalicyi, mógł 
zastąpić rząd w tej akcyi, letóra jc3t jak- 
najbardziej i jak.najrychlej potrzebną.

Tem tłomaczy się doniosła manifestacya 
ctdej Polski z wyjątkiem socyalistów i łą 
czących się z nimi drobnych stronnictw, 
wyrarona w deklaracyi warszawskiej z 30. 
grudnia. Deklaraeyęy podpisała Naczelna 
Rada ludowa w Poznaniu za cały zabór 
pruski, idący w zwartym obozie, oraz 
wszystkie narodowo stronnictwa Królestwa 
I Galicyi. Deklaracya musi więc być uwa­
żana za oświadczenie całego narodu poza 
niewielkiemu grupami socyalislycznemi.

Deklaracya stwierdza, iż „jest nic.łomną 
wolą i stanowczom żądaniem całego naro­
du polskiego, związanego z państwami 
sprzymierzonemi wspólnością idei, celów 
i tradycja dziejowej, aby ścisły sojusz na­
rodu, zawiązany w czasie wojny z pań­
stwami koalicyi, przypieczętowany brater­
stwem broni i przelaną krwią bratnich zwy 
eięskich armij, także nsd.il po zawarciu 
pokoju w całej mocy pozostał i w najdal- 
*ze przetrwał latu“ .

Jest to więc deklaracya przymierza, zło­
jona przez cały naród, z wyją tIdem grup 
•ocyaJistycznyeh.

śiny się świadkami spraw nadludzkich, ingeren­
c ji woli wyższej do spraw ludzkich, .cudów. Więc 
wołamy z wiarą. „Chwała Bogu na wyrokości. a 
na ziemi pokój ludziom dobrej woliu. Wid7,imy, 
że pełni złej woli wrosjowie nasi pohańbieni i po­
karani, a Pobka zmartw?chwataje. Znikły z zie­
mi naszej wropie hordy żołdactwa, a mundur kry­
je dziś nie kata lub niewolnika, lecz obywatela 
polskiego na służbie narodowej. Znikły hańbiące 
Polskę czarne orły, a orzeł biały powrócił do swe­
go gniazda. Znikły granico z wyrafinowanem okru­
cieństwem przez żywe ciało narodu przeprowadzo­
ne. Możemy na całym świccie występować jako 
Polacy, pdy dotychczas tylko z- trudem mogliśmy 
wytlómaezyć, żo jesteśmy... niewolnikami. Jeszcze 
tysiączne nas otaczają Liebe7pieczcń8twa; jeszcze 
walka i trud przed nami, ale wałka godna, a tnld 
zbawczy. Jesteśmy gospodarzami 11 siebie, a choć 
oduczeni od rządzenia sulii], choć niewolnicze wa­
śnie wstrzymują nasz rozwój, choć zapomnieliśmy 
miłowania się wzajem i umiłowania wspólnej oj­
czyzny, choć dusze nasze skalane nikczemnościa- 
mi i rozbestwieniem, wojenuem, lecz w słońcu 
wolności, co nam wzeszło

„Pryskają nieczuło lody,
I przesądy światło ćmiące™.
Witaj, jutrzenko swobody,
Zbawienia za tobą słońce!'1

K. BySZCZYNSICI.

[jawi się w niedalekiej przyszłości enuneya- 
; cya rządu angielskiego, która mlędzj mne- 
I mi zawierać będzie wskazówki co do zała­
twienia sprawy przynależności państwowej 
Gd;uiska.

Prasa niemiecka naturalnie chętnie wyła­
wia każdy choćby najskromniejszy glos po 
stronie koalicyi, mogący podtrzymać w pru- 
sactwie nadzieję dalszego posiadania „pół­
nocnej Wenecyi:, która urosła na polskim 
chlebie i bez której odnowione państwo pol­
skie bezwarunkowo nie może się obejść. 
Stąd .to skwapliwo podkreślenie „niektó­
rych pism angielskich*1, któro z nieznanycu 
pobudek jakoby sprzeciwiają się oddaniu 
Gdańska Sbisce.

Z d ugiej strony jednak nie należy łu­
dzić się, że sprawą Gdańska jest już prze­
sądzona na naszą korzyść. Niezależnie od 
postawy „niektórych pism angielskich11 gro­
żą jej liczne niebezpieczeństwa. Na jedno 
z nich —  na ewentualność zneutralizowa­
nia —  wskazaliśmy świeżo w artykule p. J. 
Palęckiego. Doktrynerskie skłonności W il­
sona, któremu agenci berlińscy podpowia­
dają uporczywie, że Gdańsk jest miastem 
„niemieckiem11, to źródło niebezpieczeństwa 
barJw poważne.

Sprawa Gdańska jest daleką jeszcze do 
wygrania. To musimy sobio trzeźwo uprzy­
tomnić. Pomyślne jej rozwiązanie zawisło 
od wielu czynników, nie w nio najmniejszej 
mierze od zwartej siły, jaką Polska zdoła 
wyłonić z siebie w obecnym decydującym 
momencie, siła ta zaś może się na zewnątrz 
przejawić przedewszystkiem w konsolidacyi 
wszystkich stronnictw i stworzeniu rządu 
narodowego, wszcchpartyjnego.

Pod tym kątem widzenia odpowiedzial­
ność za to, czy Polska otrzyma port gdań­
ski, spada cedym swym ciężarem na ludzi, 
którzy rządząc samozwańczo w imieniu 
części ogółu, a trzymając się kurczowo i u- 
porezywio swynh foteli ministeryalnych, 
przeszkadzają małodusznie do zamanifesto­
wania się fmbie.i siły narodu. Jeżeli wsku­
tek tego stracimy Gdańsk, to ludzie ci 
p-zejdą do potomności z piętnem zbrodni, 
popełnionej na losie całych pokoleń.

Co robi! hr. Kesslcr w Warszawie.
„Kuryer Poznański11 podaje ciekawy list 

Niemca, wysokiego urzędnika, który w taki 
sposób oświetla działalność hr. Kcsslera 
w Warszawie;

„Poselstwo Kor ziera w Warszawie miało 
głównie na celu udowodnić światu, specjal­
nie zaś koalicyi, że Boiska skłania się do 
nas (t. j. do Niemiec), przez co osiągnęłoby 
się stanowczo, że Polska przy prsyśzlem 
oznaczeniu granic z powodu przyjaźni z na­
mi nie wyszłaby zbyt korzystnie i żo dla 
nas pozostaćby mogły nieobliczalne korzy­
ści. Lecz i teiaz otrzymały gazety instru- 
keye, by sprawę przedstawić tak, jakoby 
przyjaźń istniała nadal. Jest to już tylko 
kweżtyą dni, a skoro koalicya zobowiąże 
się co do granic Polski, powstanie w Pol­
sce burza oburzenia, a wówczas koalicya 
zupełnie nio będzie miała w tem interesu, 
by Polakom schlebiać. Grabski wprawdzie 
działa, lecz sadząc z położenia, zanewne 
nic nie osiągnie, a niebawem wogóle nie 
będziemy potrzebowali obawiać się niczego, 
choćby jakiś zwrot nastąpił i t. d.“ .

Rzeczy polskie.
Gdańsk.

Z Berna szwajcarskiego telegrafują do 
„Nowej Pressy11, że „niektóre pmma angiel­
skie sprzeciwiają się przyłączenia Gdańska 

i do Polski*. Według tego samego źródła po-

do polskiej party socjalistycznej.
Wydelegowany przez Komitet Narodowy 

Polski w Paryżu dla rokowań ze wszystkie- 
mi czynnikami politycznymi kraju naszego, 
w celu zapewnienia jednolitej postawy na­
rodu wobec rozpoczynających się kor.łeren- 
cyi pokojowych, oraz dopomożenia ku wy­
tworzeniu się Rządu Narodowego, któryby 
dał wyraz tej jedność1’, tak niezbędnej, gdy 
się decydują losy Polski na stulecia —  zwró­
ciłem się również do Was, Panowie, któ- 
rz r stoicie na czole Polskiej Perty i Socja­
listycznej.

Odmówiliście mi jednak wszelkiej rozmo­
wy, twierdząc, że niema żadnej potrzeby 
zmiany obecnego rządu wobec niedalekie­
go już terminu wyborów, co się zaś tyczy 
polityki zagranicznej —- to ma być cna, we­
dług Was, sprawą ^wyłącznie rządu, a nie 
stronnictw, '

Wobec tak kategorycznej odmowy, wy­
kluczającej wszelkie osobiste porozumienie, 
zwracam się do Was, Panowie, z listem o- 
twartym, byście raz jeszcze się zastanowi­
li nad skutkami dla Ojczyzny i dla dobro­
bytu warstw robotniozych i wreszcie dla 
własnego waszego s'ronnictwa_ tęgo _upor^

uego przeciwstawiania się całej reszcie na­
rodu, w którem trwać postanowiliście.

Zwiecie się Polską Partyą Socjalistycz­
ną, bjz zaznaczyć, że dbacie nie tylko o in­
teresy własne kMaowe, ale i o interesy Pol­
ski, że Wam dobro Ojczyzny nie jest obo­
jętne.

Ozyż jest jednak ważniejsza w tej chwili 
dla Polski sprawa t— jak sprawa należyte­
go ustalenia granic państwa polskiego w 
toczących się obecnie w Paryżu naradach 
między państwami i narodami zwycięskiej 
koalicyi. Komitet Narodowy Polski w Pa­
ryżu uzyskał zapewnienie od Francyi, An­
glii, Stanów Zjednoczonych i Włoch, że w 
obradach tych będą brać udział i przedsta­
wiciele Polski.

Alo czy nie przyniesie to szkody sprawie 
polskiej, że przedstawiciele polscy w tych 
naradach mogą mówić imieniem tylko więk­
szości narodu, stronnictw i dzielnic, które 
Komitetowi Narodowemu powierzyły obro­
nę interesów polskich w Paryżu, wreszcie 
powszechnej opinii kraju —  ale nie rządu, 
bo rząd ten uczynił wszystko, by uniemo­
żliwić sobie stosunki z ententą; przyjął w 
Warszawie ambasadora n&Sniecfcego, wy­
słał swego przedstawiciela do Berlina, mia­
nował swymi agentami w krajach neutral­
nych znanych wrogów koalicyi antynienue- 
ekioj, robi utrudnienia w komunikowaniu 
się kraju z Paryżem. Usunięcie po długich 
wahaniach Kcsslera i  Warszawy pod na­
ciskiem coraz ostrzejszych żądań opinii pu­
blicznej niewiele już w tem zmienić meże. 
Rząd obecny zaufania koakcyi nie ma i mieć 
nic będzie.

Czy jednak za- błędy, które on poczynił, 
ma płacić naród polski pomniejszeniem gra­
nic Polski? Chcieć tego przecie nso mo­
żecie.

I w jakim położeniu znajdą się delegaci 
wvsłar.i nrzed kilku dniami do Paryża nrzez 
bom. Piłsudskiego. PrzedstawicieUmi rządu 
ns.»wać się nie będa mogli, bu wted^ z ni­
mi mówić nie będą. Więc będą ond mu­
sieli powiedzieć, że są osobo,tymi wysłań­
cami komendanta Piłsudskiego. Ale w ta­
kim razie spytają się ich w Paryżu i Lon­
dynie, co znaczy owa dwoistość zagranicz­
nej roiityki, uprawianej w Warszawie je­
dnocześnie wysyłającej z Belwederu po­
słów do Komitetu Narodowego i państw 
spi7,jnni'ćr_ >irvch, a w ministerstwie zagra­
nicznych udzielającej dymisyi p. Filipowi­
czowi za wręczenie not? Kćsslerowi zrywa­
jącej stosunki z Niemcami. Pozosta' anie 
obecnego rządu prrzy władzy w chwili, gdy 
dolegaei komendanta Piłsudskiego zjawiają 
się w Paryżu, v. Szelką wartość temu, co mó­
wić będą odejmie.

Mówicie jednak Panowie: „nie warto my­
śleć teraz o zmianie rządu, bo już niedługo 
będą wybory11 i każecie cierpliwie czekać 
narodowi na wynik tych wyborow. Ale nie­
stety rządy państw sprzymierzonych nie 
będą czekać na ukończenie wyborów w 
Polsce, by dopiero wtedy sprawą pokoju 
światowego się zaiąć. I zanim jeszcze wy­
bory te się odbędą —  sprawa granic Pol­
ski może być ostatecznie rozstrzygnięta w 
naradach' między aliantami bez żadnego w 
nich udziału rządu polskiego.

Ciężką Panowie weźmiecie odpowiedzial­
ność stajfce w poprzek dobremu porozumie­
niu Polski ze zwycięską ententą.

Ale jeśli AY;is sprawa granic Polski być 
może mniej obchodzi —  to przecież nie mo­
że Wam być obojętny byt rzesz robotni­
czych. Kraj nasz potrzebuje aprowrcacyi, 
kredytu, surowców i maszyn dla urucho­
mienia przeinvshi, dla zapewnienia pracy

zarobku dziesiątkom tysięcy bezrobotnych. 
Dostać to wszystko możemy tylko od koa­
licyi. Ale na to trzeba wejść z nią wj przy­
jacielski. sojuszniczy stosunek. Rząd obecny 
wszakże tego uczynić nie może. Każdy 

tydzień istnienia dłużej tego rządu —  to ty­
dzień dłużej bez kredytu, bez aprowizacji, 
bez surowców, bez maszyn. I za ton ty- 
d/.mń dlnżej Wascycfl rządów Partyjnych 
płaci lud roboczy brakiem pracy i niepo­
mierna. drożyzną wszystkich towarów. Lud 
polski zamiast korzystać na równi z bi­
dom francuskim, angielskim i włoskim z do­
brodziejstw zwycięstwa, ugina się pod cię­
żarem drożyzny i Bezrobocia na równi ze 
zwyciężonymi Niemcami. o

Żapobiedz temu meże tylko rząd nowy. 
rząd nie jednej partyi, ale jednoczący wszy­
stkie d-.iclr.ice Polski i wszystkie poważne 
strannictwa w naszym narodzie.

Bo z r/zdem jednostronnie partyjnym w 
jaskrawej będącvm sprzeczności z wolą o- 
grojrnej większości n-rodu nikt nie zechce 
zawierać umew .ani finansowych, ani eko- 
norhTozmgteh. -]

Zwyczsjae (Mw1«Kiarap.Iabt«t< mkttm ) K — 50 
„ wkład tebelarrcay . . „ —'7#

Na«eahjw (ss wiersz i«ap .) . . . „  2*—
Nekral«ef , , , . • . ^ f  —
Kcmcaikaty { f  krealoa) , , . . „  8‘—
Paski (2 I S str®n:c e > ..................   &)’—
*/r Paski f p rzecaie . . . . , 15*—
Załączniki, aiwspckij itf.tfla prenua. 
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A niestety w sprawie największej donio­
słości dla całego • nasregc gospodarczego 
życia gabinet Ouecny w jawnym dla cake- 
go świata stanał praeciwieństw ie do po­
wszechnych narodu żądań. Cały naród żąda 
dla Polski Gdańska, rozumiejąc, że bez wiel­
kiego włatnego jmrtu nie rozwinie się nigdy 
w nełni przemysł w Polsce i będziemy na­
dal, jak dotvchcnas eksportować nie towar 
za granicę, aie emigrantów, dla których 
praev i thleba w kraju brakuje. Tk’ też 
wszystkie stronnictwa trzech dzielnic Pol- 
sld za wyjątkiem P. P. S. i ludowców Thu- 
guta —  wypowiedziały w zbiorowej dekla­
racyi z dnia 20 b. m. stanowcze żądanie, by 
Gdańsk należał do Polski. Równoczesne je­
dnak niemal premier obecnego gabinetu p.

Moiaczewski oświadczył korespondentom 
dzienników angielskich i amerykańskich pp. 
Ilńatt i Jeffries, że Gdańsk nic jest Polsce 
niezbędny, że wystarczy stworzenie ncntral- 
ncj „republhd gdańskiej".

I oba te tak snrze^mic oświadczenia, je­
dno p. Moraczewskiego, dnigie ogółu stron­
nictw polskich są dziś przez całą prasę eu­
ropejską i amerykańską jednocześnie ogła­
szane i omawiane.

Czy to nie czkodzi Polsce czy ;ńc wmu- 
sza państw i narodów Europy i Ameryki do 
powiedzenia —  „zanim z Polską jakiekol­
wiek zawrzemy umowy, niech naprzód Po­
lacy sa.mi się między sobą pogodzą, byśmy 
wiedzieli czem chce naprawdę naród pol­
ski, a nie to, czy inne tylko stronnictwo?11

Rozum;oią konieczność tej zg dy wszy­
stkie stronnictwa polskie prócz Was je­
dnych Panowie. Porozumiały się wszy-kkio 
ono między solą. Bo jeden cel u weeystldch 
góruje: zapewnie trwałą ▼wzywłość Polsce.. 
A Polska mocna i siczr.śliwa tylko ze zgo­
dy w narodzi®, a nie z rozterki, wymknie.

Choć odmawiacie Panowie wejść do te- 
gó zespołu narodowego, nio przeciwko Wam 
jest on zwrócony. Wszyscy w całej Polsce 
rozumieją i odczuwają porrzebę reform ano- 
I znvch, zabezpieczenia dobrobytu warsiw 
robouuczych i wsnułuraey stronnictw socja­
listycznych w budowaniu niepodległego pań­
stwa -okkleem. Wyciągniętą ̂ Jcst itu Wam 
w imię dobra Ojczyzny dłoń zgody przez 
cały ogół narodu. Nie odtrącajcie jej.

Przecież w innych krajach socjaliści bio­
rą udział w rządach koalicyjnych. Ale po- 
cóż do przykładu innych narodów' sięgać. 
W  Galicyi przedstawiciele socyalistyczni 
pracu;a wespół z przedstaricielaiiii innych 
btromnictw w Komisyi Rządzącej.

Czemuż to, co jest możliwe dla socvali- 
stycznęj r»ari'd w Galicyi ma być niemo­
żliwe w Warszawie! Tego nikt nie zdoła 
zrozumieć. Czyżby o to tylko chodziło, że­
by przeprowciić przez swój rząd partyjny 
wybory?

Nw chcę Was o to posądzać Panowie, 
ale, jeśli taka jesti Wasza rachuba, pozwól­
cie sobie oowiodzieć —  jest ona błędna. Bo 
trwała c w odosobnieniu i przeciwstawianiu 
się woli całej reszty narodu, domagającej 
się stworzenia co 8«ybciej Rządu Narodo­
wego, będącego wyrazem jedności na rado­
wej, zmuszacie wszystkie inne stronnictwa 
do zwrócenia się przy wyborach przeckrko 
Wam. W  tych warunkach,' rozporzadz 
nawet anaratem administracyjnym, w . i, o-, 
rów nie wygracie. Ale pierwszy Sejm kon­
stytucyjny wolnej niepodległej Polski bę­
dzie jadem walk partyjnych i społecznych 
zatruty. Z takiej atmosfery nie wyjdzie nic 
dobrego ani dla Polski, ani dla klasy robo­
tniczej.

Jeszcze jest czas, ale czas już ostatni. 
Zrewidujcie, Panowie, wasze do tyci, czaso­
we postanowienia, przystąpcie do zgodnego 
zespołu c:.lego narodu dlz. wytworzenia Rzą­
du Narodowego, którvby mógł imieniem nie 
klasy, nio partyi jednej, ale Polski do izą- 
dów innych oaństw i narodów przemawiaić 
i w którym warstwy pracujące miałyb1'  u- 
dział odnowiadajacy icli sile i znaczeniu. Nie 
zasłaniajcie się formułką, te kom. Piłsud­
ski gabinet obecny powołał,. więc on tyl­
ko zmienić może. Oto Rząd Narodowy 
nie z nostanowionia jednego człowieka, ale 
ze zbiorowej woli całego narodu powstać 
musi..

Zmiana stanowiska w  imię zgody w na? 
rodzie, dobra Ojczyzny nie przyniesie "W am 
ujmy. lecz przeciwnie —  powagę Waszą 
podniesie.

Wcrszawa, 26 grudnia 191.8 r.
STANISŁAW GRABSKI.
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Co mówi J o rw a e r ts "  o Gdańska.

Orgau obecnego rządu fcariiń*kjego „Vor- 
traerts" pi-zo. iż pretensje polskie do Gdań­
ska rjiieśzczą w sobie jądro głęboko uzasa­
dnionej słuszności. Folska, otrzymawszy 
granice narodowe, będzie państwem dość 
w,lelkiem, państwem o silnym  pi” ;?myślę i da­
leko sięgających potrzebach komunikacyj­
nych. Najpotężniejsza przyrodzona droga 
komunikacyjna Polski Wisła wpada atoli na 
obszarze niemieckim pod Gdańskiem do Bał­
tyku. A  żądania Polaków co do Gdańska 
mają za nodłoże konieczność stworzenia 
wolnego dostępu do morza dla płodów i do­
wozu Polski. Z tego powodu należy poczynić 
szczere starania, aby grożący zatarg obejść 
w drodze rozumnego ukhtdu. A  stać się to 
może jedynie w ten sposób, że port wiślany 
nad Bałtykioay Gdańsk, stanie się wolnym 
partem, w którym towary polskie bez wszel­
kich przeszkód będą mogły być ładowane 
na równi z towarami niemieckimi. To wy­
daje się nara być jedynie możliwem i za- 
dowalającem rozwiązaniem tej nader powa­
żnej sprawy.

Hallera, liczy 8.000. Francuzów wylądo- j obslojick'. Ennsaryuaze Petlury twierdzą, że 
wało G.000, przyczem zapowiedziano dalszygrunt jest już przygotowany, s * * < 'J '*
transport i, jak mówią, ma być tam prze-i --------------—  '■
transportowana armia salonicka. Operacya- y , . . .
mi na Ukrainie przeciwko bolszewikom ma , i(0lD pCHSKIS ZlOlli nfSKiCfi W W3PSZ3WIB.
kierować generał B e r t h e l o t .

Jakkolwiek dyrektoryat usiłuje swoimi ^  odbyło aę bardzo U-
u ; „1,1 i j • - . czne zebranie organizacyjne Polakow z Ru­

bachom nadać charakter narodowy, nie jest, si Połu(Mowcj £  •. a Wohmia, Podola i Ki-
w s anm ommować mstynktow maa zołnier-; ^  uJchwa]OTW założenia Koła
skicIi, mięuzy ktoremi zaraz po wejściu do • __
Kijowa rozpoczęła się propaganda bolsze- i ^ ś ła ć  delegacyę’ dc komendanta Viłsudy

agjjtacyą vdad f p o Ł h ^ ^ s m ^ r  o r ^ f d S ^
b. m. jeden z batalionów ukraińskich został .. •„ .P '„    . .___jeden
w Kijowie już rozbrojony. Bolszewicy ro iż nie rząd partyjny, lecz rząd wszechdzicl-

ły „Urwis", po którym o godz. 10 u rządzają ar 
tyśei i artystki teatru im. Słowackiego urozmai­
cony wieczór p. t. „Swywolne żarty" z udziałem 
całego pereonalu. Wieczór ten obfitować będzie 
w liczne atrakeyjne niespodzianki, jak np. występ 
niektórych artystów w  roli śpiewaczek i śpiewa­
ków i t. d., a zakończy go wesoła jednoaktówka. 
Czysty doehód przeznaczono na obronę Lwowa. 

. .Pę^ySfitowaniu interesujące wznowienie ko- 
”     czworo"

f
przy każdej pożyczce. Bezczelny wyzysk tych li­
chwiarzy urąga wszelkiej przyzwoitości i poczu­
ciu odpowiedzialności karno-sądowej. Mniej lub 
bardziej_ pomysłowo wywozi się artykuły żywno­
ści dalej do Bielska. Wiele towarów ukrytych po­
jawia się w handlu paskarskim. Za 1 dkg. (deka- 
trram) drożdży płacono przed Świętami po 1 K  
20 h ( u H. Pauełkówny) —  handlarze żydowscy* 
z_ sąsiadującego z Żywcem ZaWocia i Sporyszą

nie i uie sprzedawali oficjalnie drożdży. Cennik restau-. . . .  . . . .medyi Gabrycłr Zapolskiej p. t. ,Ich
granej u nas od lat kilkunastu. jratorów. a szczególnie restauraeyi kolejowej, wy—

SPRZEDAŻ CHLEBA I MAKI. łtficiskie Biuro ; maga stałej kontroli i surowego zastosowania u-
aprowizacyjna zawiadamia, że z powodu opóźnię- j stawy o lichwie żywnościowej, 
nia transport u prze dzielonej przez Kraj. Zakład Najwyższy czas, by komiaaryat P. K L. (T. K.

w przyszłym tygodniu sklepy miejskie i rejono­
we nie będą wydawały, z powodu nieprzydzielc- 
nia jej przez Kraj. Zakład obrotu zbożem; nato­
miast otrzymają mąkę ci konsumenci, którzy jej 
w ubiegłym tygodniu z powoda chwilowego braku 
nic pobrali.

ECHA W YRO K U AUSTRYACKIEGO W YKO-

Wieści z Ukrainy.
Cd przybyłego z Ukrainy dziennika­

rza polskiego otrzymujemy następujące
wiadomości:

Wojska koalicyjne dnia 14. b. ni. zajęły 
Odessę wspólnie z oddziałem generała Ż e- 
l i g o w s k i e g o .  Od dnia 11.— 14. Odessa 
pozostawała w rękach wojsk polskich, które 
■strzegły tej części miasta, w której mie- 
Bzkali przedstawiciele dyplomatyczni. Po­
między Niemcami i wojskami dyrektoryatu 
przyszło do starć. Dnia 10. wojska pod wo­
dzą pułkownika Żymirskiego zostały skie­
rowane w celu zajęcia R o z d z i e l n e j  
i tam zostały napadnięte przez Ukraińców. 
Po krótkiej utarczce miały złożyć broń. 
Część oddziała wraz z pułkownikiem Ży- 
mirsknn zdołała ujść. Reszta zaś dnia 20. 
korzystając z zamieszania, jakie urządzili 
bolszewicy w Rozdzielnej, którzy zamordo­
wali ministra dyrektoryatu, wyjechała 
w końcu na Hołuby. Po drodze byli maltre­
towani przez Ukraińców, którzy obdzierali 
oficerów jak bandyci. Dostali się wreszcie 
do Chełma, gdzie zajęły się nimi władze 
polskie. Oddział doprowadził major W y­
spiański.

Dnia 23. w Kijowie wydały władze dy- 
rektoryatu rozporżądzenie, zabraniające wy­
jazdu wszystkim mężczyznom w wieku od 
18— 43 lat bez speeyalnyph przepustek. Na­
strój ludności paniczny. Wszyscy spodzie­
wają się wojny Ukrainy z Polską. Wojska 
dyrektoryatu rzucone zostały na północ, 
koncentrując się koło Równego i Łucka. 
Pomiędzy Ukraińcami a Niemcami trwają 
uwu-HAine konflikty na tle rozbrojenia. 
W  ZmierzyBce przed paro dniami wojska 
dyrektoryatu otoczyły 2-tysięczny oddział 
niemiecki, który nie chciał się bronić zu­
pełnie. Oficerów niemieckich rozstrzelano. 
Eszelony niemieckie wracające z wojskiem 
ku granicy są systematycznie rozbrajane 
przez Ukraińców. W  rejonie Hołub i Kowla 
bardzo silna koncentracja wojsk niemie­
ckich wszystkich gatunków broni, przepro­
wadzana systematycznie już od jakichś 
trzech tygodni w c e l u  p r z e b i c i a  s i ę  
p r z e z  P o l s k ę  z b r o n i ą  w r.ę.k.u. Ze 
Atrony polskiej brak wszelkich zarządzeń. 
Wojska ukraińskie znakomicie są uzbrojo­
ne i zaopatrzone. Organizacyę przeprowa­
dzają siczownicy galicyjscy. Obliczają ich 
na 40— 50.000. W  ostatnich dniach rozpo­
częto agitacyę werbunkową dla zdobycia 
Lwowa, Petlura, który osobiście nie jest 
bolszewikiem, ale nacyonalistą ukraińskim, 
ściągnął wojska. Obecnie każdemu nowo- 
wstępującemu przyrzeczono trzy dziesięci­
ny z:emi, a dnia 18. b. m. dyrektoryat w y­
dał dekret dotyczący socyalizacyi ziemi. 
Znosi on większą i średnią własność.

Wiadomości z prowincyi na Rusi zupeł­
nie brak. Głuche wieści dochodzą jedynie 
o grabieżach i mordach popełnianych na 
Polakach. Nastrój ludności ruskiej jest bez­
względnie wobec Polaków wrogi. W  powie­
cie . Radomskim ziemianina W i e r z b i ­
c k i e g o  dosłownie rozdarto. Na Tomasza 
M i c h a ł o w s k i e g o ,  Zdzisława G.r.o- 
e h a l s k i e g o ,  Stanisława H o r w a-La 
wydano wyrok śmierci. Dyrektoryat w o- 
dezwie z 15. listopada rozkazał wszystkich 
właścicieli ziemskich aresztować, a rodziny 
ich internować. W  tymżesamyrn dekrecie 
dyrektoryat nakazuje bardzo łagodnie ob­
chodzić się z ż y d a m i  p  którzy sprzyjają 
sprawie ukraińskiej.

Stosunek dyrektoryatu do koalicyi jest' 
niejasny. Wprawdzie dyrektoryat zapewniał 
O dobrym swym stosunku z koalicyą —  
wprawdzie twierdził, że koalieya uznała sa- 
moistność Ukraińców i uznała dyrektoryat, 
jednakże nie może on się powołać na żaden 
dekret- koalicyi. Po wylądowaniu wojsk 
koalicyjnych w Odessie dyrektoryat wysto­
sował do koalicyi ostrą notą z żądaniem 
wyjaśnień, co znaczą wojska koalicyjne na 
terytoryum ukraiiiskiem, gdzie —  zdaniem 
dyrektoryatu —  panuje zupełny porządek. 
W  czasie usuwania wojsk ukraińskich z O- 
dessy przyszło do starcia między wojskami 
polakiem!, koalicyjnemi a Ukraińcami. W oj­
ska ukraińskie zostały usunięte z Odessy, 
a wojska koalicyjne zajęły stacyę Roz­
dzielną.

Od 20. b. m. Kjjów pozostał zupełnie od 
cięty od Odessy, a pociągi kursowały tyl­
ko do Birsuły. Oddział generała Żeligow­
skiego, wchodzący w skład wojsk generała

Z KRONIKI POLITYCZNEJ.
Szkody FraacyL

profesorze seminaryum nauczycielskiego w Tarno­
wie, który w  maju r. 1915 wyrokiem austriackim 
skazany został na śmierć przez powieszenie za 
zdradę główną (§ 55!). Zebraniom m-.feryałów i 
przygotowaniem obrony zajął się adwokat pos. 
Dr Tertil. który zastęimje rodzinę.

„DEKLARACYA TRÓJZABOROWA". Stronni

"U W  ■ Ę S E Ł S 3 3 Ł S : S *
i. *  f  -i  * i  ■ ■ ■ • * hwej w pragnieniu czyimego współdziała­nie daleko Charkowa tak, ze w czasie świąt •„ _ :.i„nTr,, oyuiwm w aracowic w s&i

micszkańey Biłgoro4u uciekali do Kijowa głwBOiiepu przez zwycięskie ^  Bt ro ^
i ^  demokracye skoalizowanego przeciw Nicm- Łazarskiej, wdowy po ś. p.

” com Zachodu, zdoła zapewnić Polsce we- — *------*— :-----------—
wnetrzny a praworządny ład i spokój, oraz 
wywalczyć na przyszłym kongresie pokojo- 

j wym piękną i silną przyszłość dla Ojczy- 
| zny naszej w jej pradawnych historycznych

W  francuskie; Izbie poselskiej sprawo- ’ STaT̂ cac^p 
zdawca. Dnbou przedstawił obraz szkód wo- • Zebrani  ̂uchwalili wysłać delegacyę do 
jennych, które wyrządzali w północnej Fran-! Rstryża, ntórej jeden z członków, p. Joachim 
cyi Niemcy. W  Rekns z 14.000 domów zni- j R^rtoszewicz, już jest w drodze, dla uzy- 
3ZCZOUO 12.000; wogóle zniszczono domów ' ^iaTj ia pemoey i obrony dla Polaków na 
200.000 do 250.000. Przestrzeń roli, której j  ̂ mordowanych i niszczonych przez ban- 
nie będzie można spożytkować w najbliż-, ^  łwlMewicko-nkraińskie, oraz urządzić 
sevm czasie, wwnosi 100.0tX) hektarów. Obli- •w najbliższych dniach zalotne nabożeństwo 
cza Dubois szkodę w budynkach na 2 0 , ! ™ ^  »  dusze Poległych w dniach osta- 
w ruchomościach na 5, w roli, lasach i b y -j1311(1,1 Polakow na Rusi. 
dle na 10, w przemyśle na 20, w publica- 1  ̂ ------ -- - g g — wj.■■.aif  !!ih» ■

« t u ^ & S “ ie“wH1c l r S ‘ j S  j flarady ełonom. Biura
wartość zniszczonych dzieł sztuki, jak i i kongresowego w Krakowie.

(ianei, czego objawem były obrazki i  przed kil­
ku dni.

W  LIMANOWEJ odbyło się 19 b. m zgroma­
dzenie nauczycielstwa tamtejszego powiatu U- 
chwalono kilka wniosków, tyczących nię reorgu- 
ni/.acyi narodowego szkolnictwa. Miedzy innomi 
lomagali się zgromadzeniK iM c r ń  » n T n  ? » -A Ć Ó i/ rV  w  . , . tpomagali siq zgromadzeni ene.giczme znicsfcma 

NANEGO N A  8. P. ŁAz..ARSKIM. W  nomedzia- Rad szkolnych miejscowych i zupełnej autonomii 
lek dnia 80 b. m. o godz. 9 rano w sadzie apela- ^ ł;ldz okólnych. W  końcu wyrazfli gorąco widzie- 

Krakowie w sali rozoraw Nr 74 odbe- 1  l..urania  : „  ___. . .  kowanie tutejszemu inspektorowi, p. Soleckiemu, 
*r> wniorkn _ p. j za to, że w czasie ubiegłej wojnr wYreklaciowal
Bolesławie Łazarskim, wszystkich nauczycieli od wojska, że dbał nietylko

o moralne, lecz także i materyalne dobro podwła­
dnych, prze co t.e straszne czasy jako tako mogli 
przetrzymać.

Przygotowania do wyborów do konsi -.(iianty 
są w pełnym toku. Największą szansę ma list* 
do oliecnego rządu opozycyjna, do czego prz.y- 

| czyniły się także szalone podwyżki opłat poczto- 
ctwo budowy zjednoczonej Polski prosi o zazna-; wyck, kolejowych i t. d., potęgujące powszechną 
czenio, że i ono obok innych stronnictw było pod-! nędzę.
pisane pod „Deklnracyą trójzaborową". OLBRZYMI RABUNEK W  CHEŁMIE. Z Lublina

O ŚW IADECTW A SZKOLNE. Zbliża się półro- j donoszą: W  dniu 21 b. m. ośmiu zamaskowanych
cze i rozdanie świadectw. Ponieważ blankiety na bandytów dokonało o ęjodz. 6 wieczór napadu na
świadectwa szkolne są jeszcze z orłami austrya- 
ckimi, powinna Rada szkolna .krajowa pomyśleć 
o przygotowaniu nowych blankietów na świade­
ctwa już z orłem polskim. Miesiąc czasu, jaki po­
zostaje do zakończenia I kursu zapewne wystar­
czy na przygotowanie nowych blankietów, aby 
młodzież polska otrzymała już polskie państwowe 
świadectwa.

TYTOŃ. Wczoraj po raz pierwszy sprzedawano 
tytoń w  trafikach z napisami tylko polskimi. 
Sprzedawano jednak tylko tytoń w paczkach po 
8 korony. Lepszych sort, tak tytoniu, jak cygar,
w trafikach niema, lecz dostać je można zawsze. . . .  . _  .koszty naprawy urządzeń publicznych, jak

np. drogi. ■ ------------  — — —-j—j — --------- o*~— j i y i*. *11 ii > ituiu, m̂ uic i-aî  lmhuu v,
‘ krakowskiego odbyło się wstępne posiedzę- ! roku aię w Krakowie rozpowszechniło, powinny 

JoTfre w Akademfi. | nie zwołanej do Krakowa międzydzielnico- ^  za^ć odnośne władze i tym nadu-
Uroe-zyście odbvło aię, według zwyczaju,. wej narady w sprawach ekonomicznych. ' rC3 noozyo.

przyjęcie do Akademfi paryskiej marszałka W  naradach wzięło udział około 60 osób,
Joffre‘a* Nie jest on mówcą; przemówienie członków Biura kongresowego, przedstawi- „ . . . . .
swoje, w y g o ił  eicho dość monotonnie. Po- cieli .rządu warszawskiego, Rady ludowej j ̂  ™  m t
swiętał je poprzcdiuko>v,n, ktorogo miejsce ■ ks. Poznańskiego, Rady narodowej ks.^Gie- | jących zv/jązok z cpokowemi wydarzeniami wojny 
zajął, Juliuszowi Claretie‘inu. Odpowiadał; szyńsldego, różnych instytucyj naukowych j światowej. Pracę tę ma wykonać * wiosną mio- 
fflu Jan R i c h e p i n ,  sławiąc jego w ielki; i społecznych, oraz delegacyi, jadącej do dzici szkolna po jwsiach i_miastach. Aleje otrzy-

„  . drogą uboczną po paskarskich eonach. Paskar-
\\ dniu w czorajszym  w  sali m ag is tra tu ; sf,vem tytoniowem, które tak bardzo w bieżącym

położy
MILION DRZEWEK OWOCOWYCH ŻYW YM  

POMNIKIEM W  POLSCE. ..Związek Przyjaciół 
drzewek" powziął myśl prop.aga.irdv zasadzenia

c ira  wojenny. ..Zwycięstwo nad Marną na- * Paryża z ramienia polskiego przemysłu, rol- 
leży do zwycięstw —  mówił —  od klóryeh; nictwa i handlu.
zawisł los świata, jak zwy cięstwo pod j Na zebraniu wczorajszem złożono sprawo- 
ratonem, Salaminą lub na polach Katalou-1 zdania z prac przygotowawczych do kon- 
skic4i“ ,   _     • —

dom zamożnego żyda Lewina. Bandyci pod grozą 
rewolwerów bez oporu zrabowali biżnterye, ko­
sztowności i peniądze na ogólna gamę 100.000 rb.

ANG LICY  REZYGNUJĄ Z GIBRALTARU. 
Kopenhaski dziennik „Politiken" podaje wiado­
mość paryskiego „L ‘Echo de Pcris , jakoby .\ji- 
glicy byli gotowi odstąpić Gibraltar, którego stra­
tegiczne znaczenie zmniejszyło się bardzo wskutek 
postępów technicznych artyleryi. Jato równowa­
żnik ma Anglia otrzymać, oprócz, rozmaitych od­
szkodowań natnry gospodarczej, także wybrzeże 
marokańskie.

BEZW YZNANIOW OŚĆ W  SZKOŁACH CZE­
SKICH. „Ceskie Słowo" donosi, że komisya szkol­
na Radv Darodowej na wniosek prof. Krejcieeo 
ustanowiła bezwyznaniowość w szkołach czeskicn. 
Uczniowie uwolnieni śą od przymusu uczęszczani* 
na wykłady religii.

ZAMIAST N A  BERLIN —  DO INDYJ. Zbudo­
wane na wyprawę na Berlin samoloty angielskie 
służą innym celom. Na jednym z nich jenerał Sal- 
mond odbył przejażdżkę z Kairu do Delhi 55100 
km.) przez Damaszek, Bagdad, KaraehL Drogę 
z Kairu do Bagdadu, zajmującą zwykle 2 do' 3 
tygodni, 'jenerał Salmond przcnyl w 11 i piół go­
dzin, nie by „pobić rekordy" sportowców, lecz od-

gre3U w dziedzinie gospodarczej i wyłonio­
no szereg fachowych komisyj.

Dzisiaj, w niedzielę, odbędą się w salach .. , , .
Nfemoy oddają półtora miliarda franków,1 magistratu krakowskiego dalsze narady, .̂pfrźećt0 zn)/Jcą -c?n" - -a-s na?e.w 'y- raCie-

zabranyćb z banku narodowego w Brukseli;! -   *■ Ł-J-
co tydzień nrzynoei z Kolonii osobna depu- 
tacya pewną sumę pieniędzy. Dotąd już od­
dali 800 mRroTsów.

mają nazwy np. Wilsona, Paderewskiego, Sionkie- bywając tę podróż służbowo. Równocześnie niemal 
wiozą, Pokoju światowego i t. p. Informacji udzie- 1  major Mac Laron opuścił w samolocie „berlińskim" 
la „Związek", Kraków, Długa 1. 11. | Anglię, puszczając się do Delhi (9260 km.). Stm o-

W  SPRAW IE K W IATK Ó W  I LEKÓW . Piszą loty te, przeznaczone na „rewizyty" w Berlinie, 
nam: Odnośnie do wzmianki w ..Głosie Narodu . s ą  systemu Handley-Page, a tak' są pojemne, ie  
o paskarstwje w dziale_ ogrodniczym, ośmielam w podróż nad pustynią biorą od wypadku zywno-

Z  B ttłgaryl.

Ustąpi jnś z pnzydantury nanfetrow Mar

a mianowicie obradować będą:
1) O godz. 9 rano komisya, wyłoniona 

z narady ekonomicznej dla spraw zapotrze­
bowania surowców w b. zaborze austrya- 
ckrm.

2) O godz. 10 rano komisya w sprawie

zauważyć, że najlepiej byłoby, aby artyku­
łów tych, jako luksusowych i niekoniecznych do 
utrzymania życia publiczność nie kupowała. Spcę 

o zniżkę cen. Natomiast należałoby raczej 
w stosunki aptekarskie, gdzie zdzierstwo 

wszelkie przechodzi granice, a lekarstwa wskutek 
szerzących się chorób wszyscy bez różnicy stauu 
po paskarskich cenach nabywać są zmuszeni.

/ o  i p ro y u en au ry  u n n bw uw  mar ekonom icznego znaewmie. G o lk y i wacho- 
hnow , który sk ierow ał B u łgaryę  k u  k o a l i - ' ^  d ]a  pJ iitwa pbi3kiego.

3) O godz. 12 w południe posiedzenie n.veyi, spełniwszy swoja zadanie. Jego miej 
sce zajął jeszcze bardziej zdecydowany swtv- 
lennik koalicyi, Teodorow. Bułgarzy —  jak 
donoszą —  są dziń najbardziej wrogim 
Niemcom ludem na Bałkanie; nionuwiść ich 
ma wprost charakter jakby religijnego do­
gmatu. ,

rady rozrachunkowej w sprawach: a) strat 
i świadczeń wojennych; b) rozrachunku Pol­
ski z państwami zaborczemu

4) O godz. 3 po poł. dalszy ciąg powyż­
szej narady rozrachunkowej.

W  dniu 30 b. m., t. j. w poniedziałek, 
odbędą się następująco zebrania w salach 
magistratu:

1) O godz. 9 rano komisya w  sprawie i  starych wodociągów, t. j. _
  „ i „ 5  • wentvlowvch używać można wprost do picia.

P rzy  Domocy I ekonomicznego^ k ląska C.eszyn-1 ze studzien wierconych jest pr»e-
,va Jr Kc  ̂r,K .! akiego dla państwa polskiego. * ważnie pod względem bakteryologiezuym niebez-

2) O godz. 11 rano komisya W sprawach ! pieczna _ i należy ją przed użyciom przegotować.

Z Potoki I ze świata.
W YSTĄPIENIE  PADEREW SKIEGO Z U. D.

N. E. W  liżcie, wystocowłnTm do prezydenta Ma­
karyka, oświadczył Paderewski, ii wyat^puje z za­
łożonej przez Maaaryka w Ameryce tlnu demokra­
tycznej narodów Europy, albowiem niemożliweni 
jest dla Polaka pozostawać w demokratycznej unii 
narodów środkowo-europejskiej w jej obecnym 
składzie, skoro nowe demokratyczne Niemcy do- i 
maga ją się wojny przeciw bezbronnej Polsce. 1 

PRZERW ANIE WODOCIĄGU we Lwowie. 
Dzienniki lwowskie donoezą: Komendant miasta 
i placu pułkownik Jasiński ogłasza: Z powodu 
przerwania centralnego wodociągu, podaje do wia­
domości publicznej wykaz studzień wierconyeh 
i wytrysków na starych wodociągach. Wody ze 

z wytrysków i Rtudziec 
na-

Rządy Petlury.
Po całej U kra b; ie, ca Wołvniu { po Po­

dolu krążą er.Jnaryuszo Petlury, budząc nie­
nawiść przeciwko Tolakom 
oJotw, praemówień, poceęslunków, bez ob-
słonek namawiają chłopów ukraińskich d o ! y ® . , J 1 i Właściciele domów, względnie zarządcy realcości,
rżnięcia Polaków. I n\ n  i  o* , .. , • |W których znajdują Bią studnie, mają je doprowa-

—  Polacv to odwieczni wasi wrogowie ’ ^  ‘ . 1)0 P  P P <an3 ,Ze jraT1!C dzid do porządku i pozwolić sąsiadom na pobói
. 10 . F ? . zni. w . narady ekonomicznej w celu wysłuchania! wody.

gorai od Rosym i .^lomcow. Polacy czy_ ; smawozdania jioszezegółnych komisyi, usta-‘ 
hają na w iszą z r  bę  ̂ rozlegają się 8y ' ; Jonia poszczególnych postulatów i podziału 
stemntyczrae szczucaa i sranie jadu mena-|prac pomięday ^stytiicy- specyalne.

m — » w s p w p w g i —

ści i wody na 10 dni, prócz załogi, jej rzeczy, 
opału i t. d. Podróżom tym przypisują w Angin 
wielkie znaczenie politvczne i ekonomiczne.

Z A B A W Y  NASTĘPCY TRONU. Według tele­
gramu „Timesa" z Hagi (24 b. m.) następca trorm 
niemieckiego wywołał wielkie zgorszenie we Wie- 
wingeń. Fhzed oknami domu, w którym zabawiał 
się książę w towarzystwie „damy", przybyłej z 
Amsterdamu, zebrał się wielki Gum i przyglądał 
się przez nieosłonięte okna widowisku, ktorego 
szczegółów przytoczyć nie można zr względów 
przyzwoitości. Gdy następca tron* dom opuścił, 
oburzony tbm  rzucił się na niego, grożąc mn u- 
kamienowaniem. Ocalenie' zawdzięcza kaiatę dziel­
ności i szybkości swych nóg. Ostateczni waała 
się w  to połieya i —  jak zapewnia „Amsterdamer 
Telegraf" —  położyła kres igraszkom księcia, wy­
dalając damę i barona niemieckiego, który sch»- 

jdzki ułatwiał.
ŻYDOWSKI KONGRES NARODOWY. Z Pragi 

donoszą, że w dniach 4, 5 i 6 stycznia 1919 odbę­
dzie się tam kongręj narodowy żydowski żydów 
czesk o-słowack ich.

„PIĘĆ ZASAD B0LSZEWIZM U" ujął „Time** 
w dwuwierez łaciński, opiewający:
' Maxima sit merces et victigalia nulia: — *

Poena laborque cadant; sint aliena miii. 
f.Tak najwyższa płac.a, podatków zasię żadnych, 
Preo* z pracą! Precz z trudami! niechaj będą

mi obcei)

Zawiadomienia I komunikaty.

„Jeśli wymordujecie wszystkich Pola-

KR O NIKA .
Z miasta.

MODŁY ZA  POLSKĘ. Z Książęco-Biskupiego 
Konsystorza komunikują nam: Księża biskupi pol- 

, scy na zjeździe w Warszawie nietyłko wydali

Jan Hoffmann, 80-lctnl Józef Szajnowski,
3 i-letni 
28-letni

Jan Lisicki. 37-lctni Władysław Dubil,
Leopold Koupczny i dwóch Rusinów:
Michał Ołyniec i 85-lctni Dymitr Jara.

Pogrzeb odbył sic w  pierwszy dzień świąt Bo­
żego Narodzenia. Poprzez gęste tłumy ruszyło 
dziewięć karawanów. W pierwszym zwłoki naj­
młodszego: ś. t>. Kłoera, w drugim legionisty ś. p. 
Denenfcida. Tenarr-zszo broni otoczyli karawan 
z jego zwłokami, pełniąc straż honorową. Potem

ków  —  cała niomia bętfeie waszą" —  zachę­
cają. —- „D rzeć z nieh akórę, dzieci topić 
jak  szczenięta...1*

Łatwo sobie wj*obrazić, jaki los czeka 
polskie wtościaństwo, rozrzucone po Ukrai­
nie, Podolu i Wołyniu, admrnistracyę rolną,
cukrówmesą, oo jw a-ie łi zieinakich i ca łą  ia- pasterski, ale nadto przeznaczyli dzień
teKgeneyę polską.  ̂  ̂ j Nowego Roku ua dzień wspólnych modlitw o

 ̂Dziś każdy usiłuje uciec, byle ra tow ać  ży- j błogosławieństwo Boże dla powstającej Ojczyzny.
Cie. Al0 niełatw e to zaslajue. Kom untkacya , Ksiaieco-Biskupi Konsystorz wezwał duchowień- ..
k o c o w a  przerw ana. !»two dyecezyałne aby urządziło nabożeństwo bła- Je’ s^m n y m i ż e ń c a m i a ^  k T S ’ z°nich8za-

W  każdej w bi p rzy  w jezdzj©  1 w yjezuzie ^aino i zachęciło wiernych do licznego wzięcia - . . . . . .
Stoi uzbrojona hajdamacka straż chłopska, j w niem udziału, oraz przystąpienia do św. Sakia- 
która szczecrółowo bada każdego przeclio- j mentów. Na nabożeństwie tem w dzień Nowego 
dnia, czy przejezdnego. j Roku i w  następną niedzielę będzie odczytany

Udaie się niekiedy uciec tv*n, co zd o b y li.1 ambony wspólny list pasterski, 
jaki mundur żołnierza niemieckiego, b lu zę ! n ie w ia s t y  p o l s k ie  DO e l l e n  KEY. By 
robotniczą. L eea
bandy chłopskie znajdą , .
rzecz iak chustko do nosa lub skarpetki, za- saly list otwarty do Ellen Key. słynnej pisarki,

• * *  onuczet: T o  n a M n y f .  o k M  B » .  j
da znęca się wówczas nad n ieszczęśliw ym ,; Szeń kobiecych w Krakow i",
co chcihł ich oszukać, i  pastwi się straszli- * PLENARNE POSIEDZENIE P. K. L. Prezy dyum
wie. Są trupy, na którvch ciele w idziano zawiadamia wszystkich członków że ple-

. _ name posiedzenia w Krzysztofornch w  Kraiiowie
setki ran. Są trupy t&k zuuisaJcrowaice, zo , odbędą sią w poniedziałek dnia 30 b. in. o jrodz.
n iepodobna rozpoanaó z tw arzy  w ieku. -5 popołudniu i we wtorek dn. 31 b, m. także o

Hu dotychczas w ym ordow ano  —  niepodo- ęoaz. 5 po poł. Na posiedzenia te uprasza prezy- 
 ̂ +_.i• • v nu dyum o przybycie wszystkich crłonkow P. K. L.

t>~a sprawdzJti. ISiewątpriwie jedi.nk ona- J ^ORACZEW SKI, jak Bię dowiadujemy, ba­
ry  możma ju ż  liczyć na tysiąc o. Zebranie wił przez całe święta w Krakowie i wszedł w kon- 
£cisłvch wiadom ości jest w skutek  Eurełne-1 takt ze bUpi*^zczybami pp. Giz^ą Próchniakiom

to e rw ^ a ia  ; ruchu poctow o -M egr.a lta - j j  < g l~ £ g S S g r
nego niemożliwe. j ministrów poi. Plronnictwa ludowego.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują:
Dzisiaj (niedz: ;!a 29) popołudniu o god7. 3 „Be-

PO W IATO W Y KOMITET RATUNK O W Y DLA  
LW O W A  W  KROŚNIE zamknął swe ezyimoścł 

POGRZEB DZIEWIĘCIU OFIAR BANDY ZBO- ‘ i nadesłał Komitetowi krakowskieme sprawozd*- 
JECKIEJ. Dzienniki lwowskie przynoszą olazer- nie. Zebranej żywności wysłano dwa wagony, ł  
no opisy pogrzebu dziewięciu osób, Tamordowa- j oprócz togo 81 b na. przeszło 9 q żywności. Gotó- 
nych w Brzuchowicaoh skrytobójczo przez uzbro-! wką zebrał Komitet [>od przewodnictwem p. Ma­
joną bandę Ukraińców. Wśród zabitych znajduje i ryi Dydejozyłrowej 10.581 K, które obrócono na 
się 13-lctni chłopiec, I.eopold Kieer, student, któ- 1  zakupno żywności a resztę 1496 K prz elano t o ­
ry się wybrał do Brzuchowic ze starszymi i n lo d y ; mitetowi krakowskiemu. Do akeyi przyczyniła się 
leciońiata Piotr DenenMd, który takie pojechał } bardzo chętnie i ofiarnie cała ludność powiatu i to 
po „choinkę". Reszta byli to kolejarze: 60-letni j tak miasto Krosno, jak i wsie okoliczno, np. Odrzy- 

— koń, który sam ofiarował przeszło 15 q metryca-

Wojsko hetmańskie 12-go gnidnia musia­
ło opuścić Kijów. Wob«c tego bandy petiu- 
rowslde, opanowawszy całą Ukrainę, dążą

lewająra się Izami rodzina ś. p. zmarłego. Na 
czele szło duchowieństwo, wśród którego byli ks. 
rektor Wais, kanonicy kapitulni, katecheci szkol­
ni, pastor ewangelicki i jeden _ kapłan gT.-kat. 
obrządku, olbrzymi szereg kolejarzy z orkiestrą, 
„Sokół n “ ze sztandarem, delegacje Stow. „Gwia­
zda", podurrędników pocztowych, funkeyonaryu- 
szy tramwajowych, cechu szewskiego 1 mnych 
kórp°racyi ze sztandarami. Niesiono też w pocho­
dzie kilkanaście wieńców od organizacji kolejarzy 
i t. p. Gdy pochód żałobny zliźał się do bramy 
empotamej, rozległ się żałosny, jakby z tysiąca 
zbolałych piersi wydobywający się jęk kilkunastu 
lokomotyw, ustawionych na dworcu kolejowym 
Jęk ten mieszał się z dźwiękami żałobnego marsza 
orkiestry, śpiewem i głośnym płaczem. Nad groba­
mi ofiar najpierw wypowiedział żałobną mowę 
reprezentant Tymczasowego Rządu w naszym kra­
ju, hr. Skarbek, petem dyr. kniei Barwicz. repre­
zentant „Sokoła 11“ p. Bogd. Krzysztofowicz, re­
prezentanci kolejarzy: Presch i Orsini, wreszcie 
w imieniu funkeyonaryuszy tramwajowych p. La­
skowski.

LICH W A ŻYWNOŚCIOWA W  ŻYW CU. Z Ży­
wca donoszą nam: Lichwa żywnościowa i paskar- 
stwo rozwiełmożniło się u nas wszechwładnie. Ko- 
misaryat P. K. L. (T. K. B.) i jego wydział *- 
prowizs.cyjny wykazują brak inicjatywy, sprawno­
ści, a co najważniejsze stanowczości. Rzeżnicy

tłeem polskie", wieczorem sukcesowa nowość j t masarze żywieccy przerabiają tygodniowo setki „ ........... _ I. , ________   „_______  .
Lancet". W ł. Jastrzębiec-Załeweki, który wskn- i kilogramów wędlin na wywóz, wobec czego cena , śne kwoty wypłacał Biuru k ra jów *** Bank kraj­

nych mąki. Również dwory i przedsiębiorstwa 
naftowe i przemysłowe wystąpiły hojnie, a pani* 
należące do Komitetu, zajmowały się zbiórka z po­
święceniem i gorliwością, które w znacznej raio- 
rze doprowadziły do tak pomyślnych wnuków  
akcyi Komitetu. 7 Komitetem współdziałał bar­
dzo życzliwie komisarz P. K. L-, Dr Jugeodfcin.

Z  TOW. SZTUK PIĘKNYCH. Obecna wystaw* 
obrazów i rzeźb w Pałacu Sztuki (pł. Szczepański 
.1 4) budzi niesłabnące zainteresowanie. Na ca­
łość tej wvstawy złożyły sie dzieła: T. Aiento- 
wieza, J. Bałata, Aneri, Józefa Ctajkowskieęo, 
Stanisława Czajkowskiego, Gramatyki-Ostrowskiej, 
VL Hofmanna, L. Kwiatkowskiego, A. Karpm- 
skiego, Leonarda, Rychter-Janowskiej, J. jrio- 
trowskiegn, Rykały, A. Terieekiego, H. UzifeJn- 
bły, W . Weissa, Knausównej i wiew innyeh. Je­
dną i *  sal następnej wystawy Towarzystwa sztuk 
pięknych, której otwarcie nastąpi około połowy 
stycznia 1519 r„ zajmie wystawa pośmiertna 
rzeźb Włodzimierza Koniecznego.

KOMITET STOWARZYSZEŃ KOBIECYCH  
r urządzonej zbiórki na gwiazdkę dl* żołnierzy 
w połn uzyskał w gotówce 5698 K 91 b i 34 nk. 
87 feng. od sckcyi Opieki nad żołnierzem Polakiem 
K. B. K. 500 i 107 kg. mąki z listy p. Heleńy 
Marcoin 230 kor. i pierniki. Dla aznpełnieui* 
gwiazdki, której transport odchodzi we czwartek 
2 stycznia, prosimy o nadsyłanie darów w naa - 
rze we wtorek i czwartek od g. 9— 1. Komitet 
Sodalieyj Maryańekich oddał do dyspozycji lokal, 
Rrnek i. 44. U p.

BIURO KRAJOWE POWSZECHNEOC ZAKŁA­
DU PENSYJNEGO we.Lwowie, u l  ZyHikiewicz* 
1. 15, uprasza swoich ezłonków-służbodawców, ie 
względu na to, że obecnie p o c z t o w y  obrót pia- 
niężny we Lwowie jest wstrzymany, o beziwłoezne 
przesyłanie należnych premij na nbezpłeczenie 
p r z e k a z a m i  p.o.<vz.t.o.w.T.mł, pa ractanefc 
Biura krajowego do Krakowskiej Filii Bank* kra­
jowego z w y r a ź n e m  p.o.l,e.c.e.nj.ejn, aby odno-

toraz W kierunku Kowla, grożąc Talaniem  tek listopadowych wypadków lwowskich nie mógł'mięsa wolowego najgorszej jakości (z chudych, jowy we Lwowie.
r T u l oicl-intm Ck 7-aruiirsioh być na premierze, będzie obecny po raz pierwszy' krów i jałówek) wynosi 12 koron za 1 kg. Idea-1 PIERW SZY PAŃSTW O W Y ZJAZD KRAW łE-

. uL '  ■ ■ „• na swojej sztuee w dniu dzisieiszym. 'łom rzeżników jest robienie milionowych mają- CKI z całej zjednoczonej Polski odbędzie »iy w
on&nowjinta c.iiClpiSZCe.yzny l Spraw ienia Jutro (poniedziałek) „Adwent" Strindtierga. W e , tków i lokata pieniędzy w pożyczkach wojennych, Krakowie dnia 5 i 6 styczcla 1919. K raj. K omitet
tam  rzeai mówi się zupełnie w yraźn ie , bez wtorek, jako dzień tradycyjnego Sylwestra, wreo- co miało miejsce sa czasów rządów fiwtryaekkh gosp. cechów krawieckich proar, aby cetAy wjzbw-



Nr. Stu, „ d o ?  i r fe f iw * r  «  e w *  ed O ftcW i z w i  m

ły delogaiów. Bliższych wyj?..-'.; • i.nłłrią p e n .  
L U azd r Krawieckie r ,  Mikołajska ś  ł. N. .‘:9ii7.

PR A i N IA  1 FAR3L4ENIA „T F C Ł W  W  K RA ­
KOW IE przyjmuje nadel jak dotyriii-aa-*, ■wszri- 
lnogo rodzaju Itz wyjątku nisicrwtły wi-Iuiajie, 
bawełniane, jedv.ai>nc‘,_ ak«rm ::.v. ylii.-T^we, c£r_ 
etc., tak cienkie, jak i n^jMrajp-ro 4i> lą-yMt-.zeniH 
i farbowania, wykonu i*;-. poruczoną rrwww mister­
nie, jak do toj chwili;

W 3**A Z  TELEFONÓW  P. K. u. W idzia ły  
P K. L. posiadają mstęrrajaee triefony: Admini- 
gtireyj&r (K«ysztr.f.-.;-yj tul. Nr £52ł riprnwizacyj- 
nv (Badriwilłowfika 8 icL 2212 i 5224, górnictwo 
(Rynek 30) tri. 3596 i 3*95, handel i przemysł 
lE jn tk  3Q) tri 1257 i 1119, konumikacya yiw. Mar­
ka 34) ta! 239U, opieka społeczna i sprany sani­
tarne (Basztowa 23i teŁ 135, ośwbt* (Podwale 91 
(później bedzie podane), roboty publiczne (Krzy- 
sztolory) tri. 3385, rolnictwo (Czysta 16) teł. 1168 
i 1195, Budownictwo (Grodzka 52) tri. 4224, skarb 
(PaHc Spiski) tri. 1647, wojsko (Podwale 9) tek 
2499, defM"+arociit wywozu i przrwozu (Krzjo/.to-

prezydyałnego

NEłCROLOuIA.
Dnia 19 b. m. zmarł w  Puławach, w  64 roku ty­

cia Teoffl Czesław J a n o  ws k i ,  znarty i eeniony 
artysta dramatyczny i zasłużony dyrektor teatrów 
prowincyonaln; »h.

N A  ŻYWNOŚĆ L Ł A  LW O W A  złożyli w  dalszym 
ciągu w  administracji naszego dziennika: Zamiast 
wieńca na trumnę 4. p. Stanisława Siaryana 
Katłowskiego, legionisty, syr.a Kazimierza i Ma
 Z — Tl  —    r ---- Tni*> U u m i t n t r a ł s w  V* r' j  T P . y ł f t .

lego
ue-mienia 4. p. Stan. Bo iHałla B Jurenczykowa 
5 K . A. « ł i  ;h,Vwn 1 K , A . I jpkówna 2 K, H. Mu- 
sialikówna 1 K  i Br. G  10 K ; Ł. B. 30 K; ucznio­
wie H . II izfcoły ćwkztć przy sem. naucz. męsk. 
w  Krakowie —  dla dzieer lwowskich 68 Ki dla 
bohaterskich dzieci Lwowc uczcnicc szk. lud. im. 
św. Salomei 50 K, uezeniee szk. lud. im. Tad. 
Kuścinszki 50 K; jako doe.h,<d z przestawienia 

'w  szkole wzorowej T. 8. L. 31 K ; ELmr. Weber, m- 
miant kwiatów na trunmc i. p. W Ł Bartynowakie- 
go 20 K ; gr mo uermów i uczenie gimn. miechow­
skiego 6w) K  i 12 rb.; P r  Stef. Trzeci: k ze Sko- 
wicrzTua, zam. wieńca na trtmfnę 4. p KKmkowi- 
czów "30 K; gmina Zembrzyce 847 K; kolon'a ro­
botnie-'. ne Modrzejówce 12 K ; I kL szl:. ćwczeń 
sem. n. męsk. 50 K- Liza-d paraf, w  Trz* rmśiu 
250 K ; Stan. Krobicki 50 E; Z. M. 4 K; Pensy- 
■u h . ,,ZacfBze“ w  Zakr panum 50 K; Tad. SI.jwtcd 
10 K; ks. J. Wołi ki oa gminy Posady Dolnej paraf. 
Rymanów 414 K  i od gminy Posady Górne baraf. 
Rymanów 877.46 K; Mary a Pt zy chistal 5-K;  'Ja, 
nostwo Skąpscv Brz^żra, zam. życzeń świątecz- 

• nyeb 5© K ; Szerauc zebrano na polowania 
w W ał ltauzie za i hybion“ strzały 64 K; W . Sen- 
kowsld,. ze* ranf, od kobiet połdetających zarilki 
wojskowe 25 K; Jadwiga Różew icz 20 K; es. Fr. 
Mróz w  Tarnowie 30 K :1 zarząd i person *1 urzę­
dniczy kieleckiego oddzi.du llanku handlowego 
w Łodzi 340 K.

R e p e rtu a r  te r t ru  n ie ] ,  ło i. J . S łe w a c k ie jt i ,
N 1 e d z i o la: popoł. „Betfeem polskie11 L. Rydla; 

fuecsorem „LŁncetu W ł. Jcust n ębca-Zalewsllego. 
P o n i e d z i a ł e k :  —Adwent" Strindberga. 
W t o r e k :  „Urwis11 B. Kate, wy; o godt. 10

„Wieczór 8yłw^trowyu.
ś r o d a :  p rpo l -Jłetieem połriuo" L. Bydła;

sii:< torem „Weari®1* W , ćńtetiego.
C z w a r t e k :  „Wirwolenfe1* Wyspiańskiego. 
P i ą t e k :  „Wachiarz Lady Windermeie1* O.

W S d n .
S o b o t a :  (W uowicnir) ,^eh c*woro“ , r itoL i

w 3 aktach G. Zapolskiej.

A p e . h a s r  r fa ^ a L ie s ą  t e g fr g  yow i s a c Ł a e za .
N  iod  z i e l a :  potwŁ „Królowa

y ieesorem „  Uza_ya .
P o n i e d z i a ł e k :  „Lalka.11.
W t o r e k :  O godz. . „Dom otwarty11, „wesele 

w Ojcowie1*; o godi. 11 „Wieczór Sylwestrowy*1 
A. Lelewicza. 's.

Ś r o d a :  Popo?. „Wuja&zfck AlfonsaM» „Chłopi
aryatokrac i11, „ Wes de w  Ojcowie ’; wieczorem
„Pieśń nad pieśni* n i".

Oi 'HN r t e k :  -Królowa przedmieścia1*.
- P i ą t e k :  „Lalka".

Nautfa, literatura, sztuka.
lP i u ° ,,«  P o ł* ' " . W  Kopenhadze ul użala 

się w  języku angielskim broszura, znanego dzien­
nik-rza z Pozn. n il p. Jana J. K o w a l c z y ­
k a  p. t. „Prnssian Po land ", mająca na celu, 
jak wskazuje ty teł, oLznajomić świat ze sto­
sunkami i dążeniami ziom polskich zabora pra­
skiego. Rzecz, wykwintnie wydana, zaopatrzo­
na pięciu mapami oryentacyjnenń, wyczetpuje 
zwięźle na 66 str. druku, a w  sześciu rozdzia­
łach, następujące grupy przedmiotu: 1) Mię­
dzynarodowy i niemiecki punkt widzenia, 2) 
Zachodnie i północne granice zaboru pruskiego- 
go, 3) Ludność. 4) W artość i znaczenie ziem 
zaehodnio-polskich, S) Polska, W is ła  i Gdańsk, 
6) Dążenia polityczne narodu polskiego. Pracą 
swą, wydaną w  5000 egz. jeszcze w  r. 1917 —  
egz mplarz jej doszedł do K rakow a dopiero te­
raz —  i rozcBtaną wszystkim najwybitniejszym  
mężom staro, politykom i przedstawicielom o- 
pinii pubhcznej w  zachodniej Europie i Amery­
ce, oddał p. Kowalczyk rzetelną przysługę na^ 
szoj spra.de.

„My, żydzi i kongres". Drukowane w  naszem 
piśmie przed kilkunastu dniami artykuły A . 
C h o ł  o n i e w  b k j  e.g.o, będące n?f«iką na o- 
szczerczą kampanię żydostwa przeciw narodo­
w i polski emu, ukazały się w  rorszerzonem o- 
pracowaniu jako oddzielna broszura p. t. „My, 
żydzi i kongres. —  W obec cal a r  ń galicyj­
skich11 (str. 58, nakładem Tow. im. St. Basz­
czyńskiego w  Krakowie, ul. Basztowa 17). Bro­
szur? wyszła w  ograniczonym nakładzie. Zawie­
ra nowe ważne dokumenty do oświetlenia roli, 
jaką żydzi polscy odegrali ostatniemi czasy w  
stosunku do nas i do świata germ aóskieg'v

złożono do grobu w  Podwawelskim  grodzie. 
W yjątkow y był ta człowiek, zakonnik i  k a ­
płan. Mial przymioty i zdolności wielkie, i  u- 
miał ich używać. Rozum, dzielność, zdolnrść 
t wykształcenie rzetelne, pracowitość aż  
nadmierna, zdolność objęcia, wykonywania  
spraw bardzo licznych bez zapomnienia 1 za­
niedbania jakiejkolwiek, znajomość stosunków  
i znajomość ludzi bystra, głęboka trafna, do­
świadczenie wielkie, stanowczość w  ectłt i za­
miarach a pojednawczość pełna wyrozumiało­
ści w  poetępewanio, oto cechy charakteru O. 
Wincsntego. Gdy się juescze doda Jego wiel­
ka słody os i pokorną cichość oraz łagodność 
pi Iną miłości w  p-stępowniu % bliźnimi, to od­
kryjemy sekret dlaczego O. Wincenty taki 
w piyw  wyw ierał na dumie i dlaozcgo tak bar­
dzo był czczony i kochany przez ogromną część 
społeczeństwa w  dawnej Rzeczypospolitej. 
Gorliwy jak  Apostoł, pobożny jak  Anioł, miło­
sierdziem odznaczał się szcaególma. Schroniska 
ubogieh, chorzy w  szpitalach, robotnicy zamie­
szkujący piąraioe i ubodzy studenci debrze 
znali bia ły  kaptur O. x*odławixiego —  bo 
rszystkim tym  ludziom był en nie tytko po­

cieszycielem ale i wfooipoź/ririem. Niedarmo 
nazywanu go  „Ojcem ubtigiuh1*. B y ł niw. Prace 
50 blisko lat do furty dominikańskich k k ju io - 
rów (w  Krakowie, Lwowie, Jarosławiu), gdzie 
przebywali Ks. Wincenty codziennie mnóstwo 
przychodziło biedaków, bo takie dobro, takie 
Csułe, Chrystusowej tkliwości miał serce; każde 
wyjście tego zakonnika z ł łaszkom było bło-i 
gosławione przez w idu , bo prawie zawsze miało 
na celu: dobro inryeh. O ka. Wincentym mo­
żna śmiało pov, i nizieć, iż przeszedł przei ży­
cie zawsze dobrze czyniąc.

Ujmującej dobroci, wytworny w  obcowaniu, 
zjednywał so lić  ks. Podlewski 1 koła intełi- 
geucyi i młodzieży szkoteej i akadcntickiej. 
T a  chętnie powierzała mu swe sumienia i by­
ła  szczęśliwa, gdy  d*u W » ™  je j żydem  kie­
rował. Z  jaką to było korzyścią społeczną, do­
wodzi fakt, iż ..idu  z jego uczniów wybitne 
dziś zajmuje stanowiska społeczno, pracuje w  
duchu jego. >viele talentów oz ochrona, on 

.rozwinął i ciepłem swego ducha ogrzał, gdy je 
inni z iirozić usiłowali.

N iegdyś świetny mówca do ostatnich dni 
chętnia by ł słuchany. Jako kaznodzieja g-no­
w iny  swego Zakonu wicie kazał,' mimo kordo­
nów, wo wszystkich dyecezyach polskich i stąd  
ze wszystkich galicyjskich zakonników najbar­
dziej b j ł znany W  czas ach ucisku i prześla­
dowania pojawionie się białego zakonnika w  
W arszaw ie, V. ilnie, Poznaniu, W re  ławiu, Pe­
tersburgu czy Połocku było wypadkiem niema­
łym. O. Wincenty caę.to tam jeidz3  i po do­
mach prywatu je h  do zebranych kazał, na proś­
by biskupów do seminarzystów konfereneye 
miował, spowiadał, unitów podlaskich w  wierze 
umacniał, wszystkich oa ń ę  d u ś  zbliżyli na 
duchu wsjśend. Przeszło 60 żytiów z in td igm - 
cyi nawrócił, ochrzcił i Polsce obywateli pray- 
ta łożył, dznidsieeuł prawoutawny eh i L t kn 
ja U rtaatów  na łono Ko kdoła wprowadził 
Gdzie się tyiko obróoł, ta n  Lw ja  w ip u m fc  
nauki i życia świetue przykłady liczną wJo- 
dzież pociągnęły ao  życia zakopżnege lub ka­
płańskiego, tak, że niema prawie Zakonu w 
Polsce i zagranicą, niema 8 ninai n a  czy dye- 
cwayi, by  O. Podlewski nie miał tam synów  
swego ducha. Dominikańskiego Zakonu, był też 
ozdobą i chlubą nicmidą a  zakonnośei w  ogóle 
podporą i propagatorem.

By ł jednym z najlepszych znawców łmtoryi 
Kościoła w  Polsce, do tyeh też dziejów wiele 
zobntł mat.i-yałów, niektóro cam wykorzystał, 
boć —  jak wiadomo —  pióro nie było mu ob­
ce; wydał ksiąg w  życiu sporo. Toć całe ży­
cie książka —  poza modlitwą i praęą —  w y ­
pełni iła mu chwile. Żywo utkwiła w pamięci 
wielu ta majestatyczna postać o szlachetnom, 
rozumnem czole, jasnem spojrzeniu i pociągają- 
cem, pełnem słodyczy i powagi obejściu.

O Polsce nigdy nie zwątpił, w  jej wielkość 
przyszłą wierzył i w iarę tę w  najczarniejszych 
gi>dzinaeh w  otoczeniu swem statecznie utrzy­
mywał. Po Bogu on tylko Ojczyzną widy chał 
i ż f t  N ic dziwnego: znał ją  od murza do mo­
rza. każdy jej zakątek zwiedził —  więc kochał 
ją... \v pracy i modlitwie ustawicznej dla dobra 
Ojczyzny przeżył lat 73, w  zakonie 50 a w  ka- 
płańswio 47. Po  jednodniowej chorobie 11 gru­
dnia świątobliwe zakończył życie, pozostawia­
jąc po sobie jakby smugę światła. Był bowiem  
mężem sprawiedliwym. J. St. P.

wśród krwawym op, ye oa praesłąkłej po 
mroki łaś ue tatrach Ńtdało w rodakach 
Twoich ocoehę I oiy ą M n nowami naarife 
jaźni zwątpiołe Sorca.

Przybycia Twoje do ukocunej nasBuj 
kolebki Po^ki utwierdza nas w radosnej 
nadziei, ke ta Macierz nasza, ziemia wid 
k<̂ K>luka u n s  z nraarai Krółewddemi. 
Warmią I 8łąafcien* wiącsoną zostanie dó 
wielkiej, zjednoczonej, wolnej Polaki. A  po­
nieważ będzie to w wielkiej mtarae dziełem 
Twojej ot amej, na żadne trodnośeż i  prze­
szkody nśe baeząeej, gorącej miłości Ojczy­
zny, —  cześć OL za to, Panie)

Kn ków. z 3. grudn’ 1. 1918.
„Towarsy.two obrony zachodnich kresów 

Polało** w Krakowie. —  Er, Fal Kiyaiak, 
prezes. Dr Żytomierski, sekreiaiz.

f  0. Wi>iceniy Psdiewski.
Jedną z najszlachetniejszych za dni naszych 

postaci, kaplańakich i  Polsce w  dniu 13 b. m.

B^ałt Niemców w Poznania.
Waiszswa. (P. A. T.). Wydział praeewy 

ministerstwa spraw sagraniczaiyoh komuni­
kuje: T -m  Niemców, złożony z tA~ srzy i 
cywilnych ^«rwał dnia 23 b. m. chorągiew 
ko»llcyl z ST *acłrn nsez^nej Rady I udowej 
w Poznaniu. Ronrocręła się atizełsnioa z 
karabinóvy maszynowych, która trwała do 
g. 7 wieczorem Padłc whie oTar. Minś^er- 
stwo spiuiw zagTanśo&nych zwróciio cię w toj 
spiuwio do mocai stw kociicyi, proto^tr Jąc 
przeciw gwałtom nienMeckim.

(tacy o walhch w Poznania.
Berlin, (P. A. T.) Pruskie Biuro Wolffa 

rozsyła następujące wiadomości „Deutsche 
Ailgc-ineine Zeitung11: Między przinlsta^icie- 
lami urzędu spraw zagraniezdych, minister­
stwa Yojny, komisyi dla spraw zawieszenia 
broni, oraz innych władz odbywały się ro­
kowania w sprawie połskhj. Doprowtuiyiy 
one do pogodzenia skrajnych zapatrywań, 
jakie istniały eo do polityki, jaką rię ma 
wdrożyć wobee Polaków. Po ugodzie, tej 
spodziewano się przynajmniej na najbliższy 
czas uregulowania najważniej izyeh spraw. 
W  międzyczasie iradesuły jednak wiadomo­
ści, które rzucają nowe światło na sprawę. 
W  Poznaniu miały wczoraj po południu wy­
buchnąć wałki uliczne między NiemcanT 
a Połekami, które trwały aż do wieczora. 
Dotychczas nie stwierdzono, która strona 
dała powód. Należy jednak mieć prsed o- 
czyma, że prawo! acyjny (!) wjazd Paderew­
skiego w powozie zaprzężonym w czwórkę 
koni, oraz jarróe (!) przygotowany udriał 
ludności mówiącej po polsku w tej uroery- 
ńtości, doprowadziły atmosferę jn* gorą^i 
do wapięcia nirzaośronęo (!!). „Lokal Amzei- 
ger4 jako powód zajść podaje, że niemie­
ckie wojska, przeciągające ukcą, zerv ały 
jeden ze 9ztand.v6w, jakie Polery w wiel­
kiej Liczbie wywiesSf o buwaeb ameryLaó- 
skich, angielskich i francuskich. Oddział 
około 100 Polaków miał demonsfraj^s po­
ciągnąć do prezydyum pollcyi, aby je za­
jąć siłą. Mimo #*Tzriać, Oddział 80 żołnie­
rzy 20 p. art. polowoj z karabinami ma­
szynowymi musiał zagrożonym towarzy­
szem pospieszyć na pomoc. Po żywej strze- 
lanmio wczoraj wieczorem miano porządek 
zupełnie przyv róeie.

Nisiiitjf o podróży Paderewskisya.
BerBn. Z Kopenhagi donoszą, że „Berlin- 

'?she Tidenda11 orosiło wywody o podróży 
Paderewskiego do Połsld, w 'ctóryeh stwier­
dza. że ma ona cel polityczny. Paderewski 
po drodze zatrzymał się w Kopenhadze. 
Podróżują on na pokładzie krążownika an­
gielskiego „Coneord** w towarzystwie an­
gielskiego attache wojskowego, pułkownika 
W a d e . Celem podróży ma być utworzenie 
nowego rządu polsk:ego o charakterze wy­
bitnie przyjaznym dla koalicyi. W  każdym 
razie zanosi się na ważne wydarzenia — 
dodaje pismo.

Btr. r.

Rata M ń s k a  w h h m .

Z  Kałneam  o t e y *  MSśmy nae tęp u jąee  au  
«dntybBUO wAukntoMb

Rada uknłóeką z Dr. Mikołajem /ek- 
drowskaa n » caek rządy 2 listopa­
da, aresztując Bteao»-p_, którego m  inter­
nowano, poezem uwolniono. Ponieważ 
wszystkie władze prz^toły funkryunować, 
Eh i&aCnJH rzędni* Polaków do podjęcia
służby groźbą mtera rwazsa w Żabio. T^lko 
urz djifcy kolejowi me uraęóają w myśl 
wsknowek no StaoJdatsowa. W rtrrostwie 
cały reraonai wydłJonc ) uastąpsono F  raió-
WMni

Rada ukrafAska jest władzą ustawodaw­
czą na powiat, a Dr Żelechowski jej wyko­
nawcą. Ale wobee stanu oblężenia rzeczywi­
stą władzą jest „bojowa uprawa** pod ko­
mendą adwokuU. Dudykiev na. z tajną po­
licja, tropiącą wszelkie spiski polskie i are­
sztującą na odlep. Do godn. 7 i pół wieczo­
rem musi się nosić przepustka: po tej godzi­
nie nie w o j »  ehodzić po mieście. Cenzu­
ra bezwzględna —  nie wpuszcza gazet, nie 
wynyła Hitów. K a  zyskania posłuchu roz- 
wlja się terror.

Rekwizycjo zboża odbywają się tylko u 
Polaków. Cała ludność najęta wyrąbywaniem 
lajów dworskich i państwowych. Zs^Pków 
wojskowych Koda nie plauL Brak enkra zu­
pełny. Ludność przeważnie jest moskolofil- 
skr, to neż rekrutacya idzie opornie. Z U- 
krainy ne*or~UB h napływają ochotnicy, by 
„pohńlać1*.

Wszystkich legionistów i skautów axe- 
sr+owi»no i intemowano w Żabim. Jedyne w 
Gairoyi przedsiębiorstwo soli potasowych 
„Kałi11 jest jeszcze w ruchu skutkiem zare- 
kwiroy ania zapasów t/ęgłj Jest 7anmr do- 
prowadźeora do aiego gasu z fabryki gazu 
ziemnego, inaesei sołmy staną pc wyczer­
paniu węgla.

cyi nad nregn 1 owai i i rifń

^:3
*,I«

Warrzawa. (P. A. T.). Wydział informa- 
cyjno-pr^soTty minlsteratwa spraw wojsko­
wych ogłasza: Bezpieczeństwo wewnątrz
krain. s. ouacyi. polityczna na zewnątrz pań­
stwa wymagają oparcia się jednolite;, sil­
nej armii, zarządzam przeto obowiązkowy 
pobór rc jruterny czterech roczników na ob­
szarze generalnego rkr« gu krakowskiego, z 
wyłączeniem okngpi wojskowego 2 2 , (Bę- 
drfn), t. i. roczników 18£S, 1897,1898 i 1899, 
który winien być przeprowadzony na zasa­
dzie tj mczasowej ustawy o powszechnym 
(>t*>wiązka służby wnjskowej ł  dnia 27 pa- 
iaziernika b. r. przv możliwem uwzgiędnie- 
nJn doy . hcz ji obcwirżuJerych w Golieyi 
ustaw wojskowych i w myśl inatrukcyi dla 
whłdz poborowy cdi, zatwierdzonej pesez mi 
nisterstwu spraw wojskowych. Służba cayn- 
na nowo powołanych powyf e^ych roczników 
będzós w drodze wyokn obejmnrwaie okras 
e r  n r  k i* b f* s r  po tym cfcrcaas zostaną 
te czUay rocmSd zastąjrfeae r^n n t*  pa 
bi ■••• na o tw r w  śm * y i KYfc t r  
Polskiego 1 zvoirirw ea&swlcfe od dehste 
go pełźenia służby wojskowej w wojsku 
stałem. Obywatele zatem Galicy* i Śląska, 
chociaż długoletnią wojną znękani, muęzą 
stunąć w szci ego, d.apjC tcmsoineir. dowód 
wyższego poczucia pairyotyzniu i ofiaT&o 
ścL Równocześnie zarządzam zdemofcifEao- 
waafe na obszarze generalnego okręgu kra­
kowskiego z wy łączeniem okręgu wojsko; e- 
go 22 (Będzin) obeetie lesz*r. słuiącyd* 14 
roczników t  j. u ro lżonych w latach 1883 
do 1895, jakoteż i rocznika 1900, które ma 
nastąpić ratrchsnlrst po wcieleniu do sze­
regów wsnonroJan> rh cz.erech roczników. 
Wykonanie powyższego dekretu porucza 
się ministeratwu spraw wojskowych.

Naczelnik państwa: J. P i ł s u d s k i  w. r.
Za zgodność: W r o c z y ń s k i  w. r. kie­

rownik misi. spra w wojskowych.
Denartameiit mooiJraoyjno-orgaarlzacyj- 

nv mmistcrstwE. spraw wojskowych poczynił 
już odpowiednie zarządzenia celem urucho­
mienia odj^więdraiego aparatu pol>orow^ro 
i rozpoczęcia poboru w dniu 10 stucznia 
1919 roku.

Niendaly zpmaeft bołszewicki.
^ ’aiw awa, Oddział, mianujący się „mili-

Telegiam do Paderewskiego.
Ponieważ poczta tutejsza nie może dać 

gwarancyi, że podany niżej telegram znaj­
dzie łaskę władz republikańskich Prus i doj­
dzie do rąk adresata, proei niżej podpisane 
Towarzystwo Szacowną Redacyę „G łosu  pohitfui 
Narodu1* o łaskawe ogłoszenie, s  pisma! 
poznańskie o powtórzenie go:

Ignacy Paderewski, Poznań, Bazar.
„Towarzystwo obrony zachodnich kresów 

Polski** w Krakowie, założone codopiero 
przez żyjących tutaj Polaków ż wszystkich

Atak Rusinów na Lwów.
War9zawa. (P . A  T.). KomuniLai sztabu 

generalnego z dnia 28 b. m.:
Po przygotowaniu artyler^jsktem nleu rv- * ludową , złozony z 500 ludzi pod wo-

,  , . . .  . ■ ! dzą akademika Perlą rozAroił garnizon ka-
L w o . od s tr^ y  ,4tao-1 ^ r y i  w B ic ia  h. W  obawie onoa

t  o-i dHK.mej i połtidiuoT/ej. Atak no So-: odsieczą oddano broń. Podobnie w noc wi- 
kolnlki odparto i  krwawemi stratami dla

dzielnie byłego zaboru pruskiego, śle CS,
Panie, jednocząc się w głębokiej radości 
ze stolicą ziewu wielkopolskiej, gorące sto- j na w Stawczanadi odparła ataki i wypędzi- 
wa powitania, oraz głębol irj czci i wdzię- ła nłepr^jaetela dc Polanki a następnie o-

nienrzylaciela. N a  północ od Żubrzy nłeprzy-1 remniono. 
jadrl posunął cię ku Orzelnlkom. Zajęte w 

przez Rusinów Krzywczyce, Zboi- 
ska, fabr i i i  sztncznyeh u a w rzó w  1 Torze na 
póbaac od Mołoska WieUrlero odebrrUtmy 
kontratakiem, pizyezem nieprzyjaciel po­
niósł włelhie s-uity. Wzięto kill£U'tzics5ęchi 
jeńców f kilku karabinów maszvnowvch.

Grupa m ajora Sopotuickiego zaafrkown-

[ gilijną chciano urządzić zamach, któ-y uda-

cznoscL
Niestrudzony Orędownik wolności zje 

dnoczonych ziem polskich, ofiarny Syn Oj 
czyrny, gorliwy Opiekun narodu, byłeś,
Czcigodny Panie, zawsze jaśniejącym wzo tuacya niezmie; a ma. Na Spiszu i Orawie 
rem Polaka i obywatela, a imię Tw o je ' spokój. Szef sztabu generalnego.

czyściła Ogrosrya. Wzięto kitkudjłer^du 
jeńców, wśród nich trzech oficerów, p i  
Przemyśle ń, Chyrowena i Rawą Rusk" sy-

Wilson w Londynie.
Londyn. (Reuter) Wilson odbył wczoraj 

dwugodzinną rozmowę z Lloydem Georgcm 
i Baifourem.

Rozpoczęcia mkawań pokojewycL
Londyn. Reuter. ,-Morning Post" donosi,, 

że w planie konferencji pokojowej, które 
się rozpocznie dnia 6 stycznia nastąpiła 
zmiana. Rokowania toc.zyć się bedą tylko 
między cztereina wielkiemi państwami: 
Anglią, Francyą, Włochami i Stanami Zje­
dnoczonymi. Dop:ero następnie zaproszeni 
zostań a inni - jiuszmcy na konferencję co 
do spraw, które ich dotyczą. Do konferen-

spraw bliskiego 
wschodu gaproszwŁi będą. przedstawiciel#- 
G recji Serfc”  i Rumunii

remiza kaalicyi w Włednk
Wiedeń. (P. A . T.) T)zisiaj koleją zacho-: 

diiią przybył tu transport 60 żolnieizyj 
w ło r .k ic h ,  przydzielonych do komisyi, 
któr* mc kontrolować wykonanie w a; u li­
ków zawieszenia broni Równocześnie p o z­
był także generał włoski S e r g e .

ZBOŻE DLA WTłDNIA.
Wiedeń. (P. A. T.) Dzienniki donoszą, że 

konforeneya- gospodarcza koalicyi postano­
wiła przysłaiK Wiedniowi 4000 ton zt eża 
z Włoch pr/>7 T ryęst :Jv>o Insbruk. Kv,e- 
stjra zapłaty bodzie jióźniej uregulowana. 
Obecnie toczą s;ę rokowanis o dostarczenie 
dalszych 30.()00 ton, ez«m miałoby być po­
kryte zrpotrzebowanie Wiednia do końca 
kwietnia. Tocsą się rokowania o dostawę 
mleka skondensowanego i cytryn. Knnrsra 
gospodarcza koalicy przybywa w najbli&i 
szych dniach do Wiednia.

Francuz* i?a Śląsku?
Morawski: Ottrawa. Ozesko-słow;1.-:- 

Biuro wasowe: „Moraw^&o-Slezk: De; u: 
i „Schlesijeher Taeesbkut" zapór.; N'ą, 
że w najbliższych dniach wojska frossuskis 
obssuzą Karwin i Bogumin.

V. Ł03I W  KOSZYCACH.
VTedeń. (P. A. T.) „Neuea Wiener Al cod 

blatt" donosi: Do Koszyc przybyi ’.r ;;i
kapitan Pironi, który oświadczył, że nie 
wojska c-zeskie, ale stojący wre L iyow ie (?) 
batalion bersagiierów przeznaczony jest Jo 
provr;z«tycznego obsad;ei ia Koszyc.

Pał. Shwianife prziciw Włoehsin.
Lubiana. (B. kor.) Demobilizacją wojsk 

iKiłudniowo-słowiańskieh częściowo ouwo- 
łano z powodu obawy starcia z Włcci.^mi, 
którzy w Grofcniey koło Susak i w ijfnyeh 
miejscowościami kopią t o .?y strzeleckk, 
betonują jx)zycye ar.ylerzyckie i urządzają 
przeszkody z drutu. Podormo poł.-słowłań- 
skłe państwo koawentrejc wojsko, by wy­
ruszyć na Rjefcę. W Białogrodae, siedziMi 
naczelnej wojskowej komendy, miano już 
wjrpracować plan wojenny przeciw Wb> 
chonu

Stosunki na Ukraime,
Kijów. (B. kor.) Ka kongresie włośdraa 

Idjowskich odrzucono wniosek o dopuszcze­
nie rosj jakich socyrlryeb rewołucyonisŁów 
do obrad.

Szef dyrektoryun oświadezyŁ że naigłó- 
wniejsera zadaniem dyrekUwyum jest ro*- 
włązai te kwestri agrarnej przez rozdział 
dóbr państwowyeb i klasztorny eh między 
włościan.

Kijów. (B. kar.) Jak dzienniki donoszą, 
wojska dyroktoryatH murimoe przez od­
działy ochotnieae ios , iskie, opaśeSy Odessę 
po wyfcfdowesła wojsk enteuty. Ukraiński 
pułkownik Popłećzbow zosbd wysłany do 
Odossy w celu przeprowadzenia dochodzeń 
w sprawie zajść w tem mieście.

BOLSZEWICY W  STRACHU.
Londyn. Reuter dowiaduje się, żc rząd 

bolszewicki po świętach Bożego Narodze­
nia ponownie zwrócił się do sojuszników 
z propozycją pokojową.

BOLSZEWICY ZBROJĄ SIĘ.
Sztokholm. (P. A. T.) „Izwestia" zapo­

wiada, że Trocki zamierza utwoTiyć trzy­
milionową armię czerwona, na którą wy­
stara się o pieniądze przez zrjędr mają. 
tków prywatnych.

POLSKA DELEGACYA NOTYFIKACY JNA 
Warszawa. (P. A. T.). Wydział pra >owy

m biistcrątwa spraw  zjigraniczr.ych kom uni­
ku je : D e le g a c ja  noty fikacyjna, w ysian a  *  
ram ienia j  . zekeka r-nnstwa do  móc rstw 
koalicyi, złożona z  pp. D ra  K . P ó r a .  ega, 
D ra  Ai. To]>olnickiego, sekretarza lirwijj A. 
Su jkow sk iego, rotm istrza D ługoszow sk iego , 
natychm iast m  p r z y l -e iu  do Władni.;, bo*  
żadne i nrze^zkody lizyska la  dnia 26 b. m. 
m ożność ud im a  się w dalszą d rogę <L0 
Szw n ica ry i

STRAJK GÓRNIKÓW NA GÓR. ŚLĄSKO.
Bytom. Eiuro Wolffa donosi: Strajk gór­

ników na Górnym Fląsku znów odżywa.

G LOS B. CES. WILHELMA. 
Wiedeń. (P. A. T.) Telegrapł:enl:ompanTi 

przynosi niepotwierdzoną dotąd pógłoekę 
jakoby były cesara Wilhelm z o s t a ł  *a- 
m o r d o w a n y .

Bazylea. (P. A. T.) Z Rotterd aiftu nadcho­
dzą wiadomości, ie  na początek stycznia 
zapowiedzieli ml Witnicy portowi w Holandyi 
strajk, jeżeli do tego czasu cesarz Wilhefan 
nie opuści Holandyi.

i h i i r r  5 * i , n  H f c .

Wszeeh (rsuk ! r 'i a r s u U ! i  4088

Dr. Roman Stroka w Wieliczce
ft&fgti•ótO  i ordynuje: ul. Pocztęw j!

7 r T 4 V A ) M  I T C  T I  T X I Z I  “arki: -Tetuida“> .^wepidrii- i „«•»-
Ł d  W A ł \ \ / i f l I  I Ł  I  U  1  P®1"  oraz bib8łki . 'Cz« wai “  P®łec« za* »

FABRYKA 1UTEK I BIBUŁEK
RUDOLFA HERL1C Z K IW  KRAKOW IE



Btr. 4. Nr. 233.
r.^i r» r? jpt X1 f? S? tr~r- r-r1
i. l . -z ri *- pin vj L . u \i

c.rr.. w  AkaOen-.ii h^ntUowiij, z poł.^n^j k o - j 
resoon ilcu  *yi i pisania na m aszyn ie , ze  | 
5re j i !f■:»rn w yk szrróc& fu c ir .;:n :;■ i. t r ą ) pr zy j f n i e  j 
p o s a i*.«} w  pr/.eil.siębiors(wio f i nnnr-owe.il, 
prZeinv!ł£!>\vi?n;. u low ym  hib w e  fi w orze . 
Rtfereacye iafe nailt p «e . — Łaskawe zgłoszenia pod 
.Buchalter* do Aiunnistracyi .Głosu Narodu-1. 4034

Fabryka przetworów chemicznych

B. Skorupka ? Ska
w Dobrow ie G órn icze’, ul. Hleronimsica 16

prosi fa  b r y  k i  szkła, pudelek blaszanych 
i innych i różnych chemikaliów o zło­

żenie ofert. 4079

2 Garnitury młocarniane 
Clavtona 4083

dla w iększych fo lw arków  i Io h o - 
m obHa 30 K P

o k a z y l n i e  d a  n a b y c i a .
Wiadomość udzieli aoteka w Starym Sączu. 

Jest do pozbycia zaraz

20.000 dachówek karpiówek
109.000 dachówek marsyiskich
Wszelkie zapylania należy kierować pod adresem:- 

Poste-restanie fach 100 Nisko. 4075

[  FILIA
? Galicyjskiego Ziemskiego Banku j 
j Kredytowego w Krakowie
i plac Maryacki 9
1 oprocentowywać będzie począwszy 
od dnia 1-go stycznia 1919 r. 
wkładki oszczędności i na rachun­

kach bieżących po

3 U
w  stosunku rocznym. 40S21

Szukam wspólnika
«  kapitałem najmniej 100.000 koron albo kupię mnlej- 
n y  układ fabryczny o ile możności blisko linii kole- 

-  Dla wspólnika pewna i znakomita lokata 
kapitału w przemyśle na ziemiach polskich bez kon- 
kurescyf. Zgłoszenia pod .Inżynier* do Administracyi 

.Głosu Narodu*. 4086

POLSKA LOTESifA! 
KLASOWA

na inwalidów wojennych.
Btfdzisł S i s M w a  spraw w ajtay tii w Warszawie.

Główne wygrane około 8»7

K 600.000, 400.000,160.000, 
100.000 i t. d.

1 łącznie 16.000 wygranych w  kwocie 
około 7 milionów koron.

=  C o  d r u g i  l o s  w y g r y w a .  =

Ci ą gni e n i e  w Wa r s z a wi e
[i. klasy 30 i 31 grudnia 1918.|
yOna lo s ó w :  ósemka K 7*—, ćwiartka j 

|K 14--, połówka K 23*—, cały K 5Q'—.j

jPianigdza najwygodniej przasłać przekazani.

I Podnn<n .» kolektury wnosić należy: Galicya I 
• - cholnia do 16 stycznia 1919, Galicya wscho- j  

dnia do 16 lutego 1919.

1 Generalna Reprezantacya Polskiej Loteryij 
j Klasowej M. I. W. Kraków, Karmelicka 10.

TAN IA  JADALN IA
1 sypialnia, kilka futer, dywan perski, 
kar. >pa dębowa z fotelem —  nadtszły do

sprzedaży do 40S6

K a l i  l i c y t a c y j n e j  B r a c k a  6 .

SaM BBM BgfiBaBBBBBB B raB B E H gg jiB B i B ”

S w ę d z e n i e ,
lis z a je , ś w i e r z b
usuwa najprędzej Ora Pleach'8 oryginalna pra­
wnie zastrzeżona „ S k a b o fo r m o w a  m i i t ” .
Nie brudzi, zupełnie bezwonna. Słoik próbny 
K 4"— , duży słoik K 6‘—, poreya familijna K 15

Baczność na markę MSkabsfcrmu. 3702 
Składy główne: L»ćw: apteka Szymona Hay, nadw 

dostawcy: Kralów, apteka .pod Btel/m Orłem* 
Rynek główny A-B, 45; apteka pod .Złotym Or­
łem Wilhelma Ehrlicha, Krakowska 11; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jeroslaw: 
aoteka ,pod Czarnym Orłem* Józefa Rohma; 
Tsrnó-.y: apteka obwod* va Misioio wskiago; 
'.foł.cbjcz: ai-tefcn ,,pod Opatrznością" G. 2. To- 
biaszka; Kołomyja: apteka wodowa Om Stefana 
Stinzla; Nowy Sącz: apteka Marcina Gorzeckiego; 
Rzeszów: c. k. apteka obwodowa, ul. 3- go Maja.

K \,TCIŻSZE CRNY

ty | . A  2  r? P  a  7  O  a  Y  U M C K & tiS Z M O -K e S K S Y Y G B M
' «> ?. 

1 r R M A W  K R A K O W I E
B 3 l « a  2 2

P O L E C A  najtańsze i najlepsze polskie wyroby toaletowe

Shampo-j usuwa łupież, nadaje 
włosom j e dwa b i s t y  połysk —  

paczka K 1’BO

krem do odświeżania i wy­
gładzania skóry K 2 50 i 6'—

„DERM A“  osawia**
p ud e r do twarzyz naj- dla dzieci idealne anti-
delikatmejszych składników 8g19 Jepticuni|fri drob'ne ranki,zaczer- 

pudełko K 4*—  wienia osusza — pudełko K 2r—
T)o nabycia w  aptoliach, drogueryaeh f perfameryach.

ŻAOAĆ WSZĘDZIE

Konkurs.
Komitet zarządzający 8 klsscwsm Miejskiem gimnazyum 

realnem w Leżajsku

= = == =  o g ł a s z a  K o n k u r s  —

na 3 posady nauczycielskie do jeżyka łacińskiego, tiiemieckieffo 
i przyrody do obsadzenia natychmiast lub od 1 lutego 1919 r. 
Płaca roczna 5400 kor. egzaminowanego a 4800 kor. nieegzami- 
nowanego za 18 godzin tygodniowej nauki językowych lub 20 
niejęzykowych, oraz po 2Ó0 kor. za każdą godzinę z pierwszych 

pięciu nadliczbowych a po 400 kor. za każdą dalszą. 
Podania wykazujące wiek, wyznanie, studya i dotychczasowe 

zajęcia wnosić można do Dyrekcyi gimnazyum.

4078
Ks. Antoni Tyczyński

przewodniczący Komitetu gimnazyalnego.

BANK GALICYJSKI
d S e  H a n d l u  i  P n e m y s f n

w Krakowie 
z n l i a  z  d n i e m  1 s t y c z n i a  1 9 1 9  r .  s t o p ą
p r o c e n t o w i  od wszystkich wkładek oszczę­
dności i asygnat kasowych

n a  3°lo r o c z n i e
natomiast podatek rentowy z dodatkiem wojennym  
oraz 49/« należylość opłacać będzie Bank z w ła­

snych funduszów.

Kraków, dnia 21 grudnia 1918. 4047

KOZY GOSPODARSKIE
U L E  S Ł O W I A Ń S K I E  
B R O N A  D R E W N I A N E  
S I E C Z K A R N I E  
K I E R A T Y  £ I. ef.

w yrabła: S9£6

rta nszm i nan̂dzi r a M « lii;• • •

Koniczynę czerwoną, tymotę, łubin nie- 
bieski i inne nasiona kupu?e

i płaci najwyższe ceny
próbki wraz z cenami nadsyłać do firmy

JAN  BODUCH, Ż Y W IEC  RYNEK L, 22.
Poleca da natychmiaidowoi wyyyiki nay/azy sztuczne, wapna budo­

wlana i do bielenia, cement, dachówkę esbasiewą, łsbit.
Wszvstk<» tvJko w  ładunkach raławaeonowych. 4048

SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE 1
POSIADA BOGATO ZAOPATRZONY

SKŁAD WSZELKICH MASZYN 

H A F S Z Ę D Ź T B d L Ń i G Z Y C H
zarówno włościańskich jak i d!a większych cłsszarćY/

I p o le ca  d o  Rałychnsiastoweś dostaw y 
 t. e K rakow a p o  niskich cenach: =====

Garniiury młocamisne, Pługi motorowe, Młocarnie od 
n«jmnisjszych da najmiększych, Młynki do czyszcze­
nia zboża, Tryery, Pługi, Brony, Motyki, Łopaty, Łań­
cuchy, tudziez wszelkie inna maszyny i narzędzia 
rolniczo, nadto dostarcza oliwę maszyn3v/ą i moto- 
rowę. Smar do wozow, Smar Tovotta. Bsizynę. P.cpg 
do popędu motorów. Śruby, Gwoździe, Pilniki i t. p.

40-7

MASZYNY ROLNICZE.
Ptzyjmuje ssm i^ ien ia  na niarkan amanawy w rekem- 

psnsacio za zbtnniaki i zboże.

Bliższych szczegółów udziela Ekspozytura, w  Krakowie, 
Radziwiłłowska 8, I. p., na lewo.

Natibeieia HT<iaTTOietw» wCdcea Farotł*1* gp. z odyomedziaiiactóci* —  liuda&ioi’ odiKitRiodzislaY i .naczelny JEUŚOMł Y f  9 3  « x y l » k L  —  Brokoiznia mG1cbo ira/biu** »  ^ń jb iarj*

Jcdnonzowa próba przekaaa ka?d#^a a i-tkoJcł. 

W / §  ^  M  £ 4  a «  ̂  %s
w najfspszyeh jjaiurkacii, z tddaaasj  wirmir-y 

w  OiaJiiiszka tshak TeKaju 87&0
poleca firma

H .  w  I t r a i t o w i e ,  S S y f ia k .
U iŝ oSf i prswdziwoif pstltotoM ręcry tij.

Gotowa konfekcja damska.
Ubrania dla kobiet wiejskich oraz koszule 
męskie wiejskie. — Sprzedaż materyałów 

zimowych i  lżejszych. 8686
Ceny gw iazdkow e —  znacznie zn ^ o n e .

„SZATNIA KOBIECA1', plac Szczepański 3.

B A R  N A R O D O W Y
l»ia« rfaryacki 3

Po długiej chorobie wróciłem  do interesu 
i pod mojern kierownictwem prowadzę. 
Polecam P. T . Publiczności restauracyę, 
bufet oraz gabinet z osobnem wejściem, 
śniadania, obiady i kolacye, duży wybór 
wędlin wiejskich czysto w ieprzowych. — 
Ceny przysiępne. W ina nustryackie i w ę­
gierskie; czerwone i białe. — Wódka. — 

Herbata. —  P iw o beczkowe.
3C82 Z poważaniem ła n  S iypstEskl.

do o ł t a r z y ,  artystycznie malowane na 
blasze i  płótnie — do nabycia w  firmie

Stanisław Rąb
Itandel artykułów religijn. i galanteryi

Kraków, Sławkowska 4,

W Stew. bibliotek ohrteśó. (Tarnów, Chyszowska B).
tiiibyć można świeżo wydany

Dodatek Katechizmowy
zamiast katechizmu dla dorosłych K«. W. Sadowskiego, 

brosz, po 4 kor.
Książeczka ta jest apoiegetyką popularną, zwalczającą 
materyaiizni w teoryi i w życiu, a więc bardzo ua czasie. 
Powinna się znalcść w każdym domu chrześcijańskim. 

Omawia także giówne postulaty społeczne. 4029

Pierwsza uprawniona przez W ładze

SZKOŁA BUCHALTERII
fi

w Krakowie, ul. Floryaóska 39, łi. p.

oraz Eiuro liU£’ialteryjno „Hermes
I Kursa N s o d lo w e

przy Reprezentacyi Polskiej Szkoły Handlo­
wej w Chicago (nauka handlu wg. systemów 

amerykańskich). 4041

P r a g i  eowesa 6 m  floia lo-js styraia 1519 r.
Informacye i zapisy w Zarządzie od g. 9— 12 
i od 3—6. — Opłata mała. — Niezamożnym 
udogodnienia. P isan ia  na mazzynacls.

i ftlgtłfpFtfl j Taw. dl.t prr«&fe!rierst«r I j sź?ni.„y;:S Tc-3g9- w Kr3.
tic.is ;i»i!oń9i,j 5poleczą się. do grattia na 

'.'-iC::7.ijr śyl estrowy i na 
kśrnawał. Krsków, u) św. 
Łazarza 9. iii p- — '.Róg 
Kołłątaja) Edward Korda- 

siewicz. 4072

Futro męskie 
%

skankowc, w  bardzo do­
brym stanie, do sprzedania. 
Wiadomość w Administra­

cyi „Głosu Narodu*.
-<098

P a n n a
dwudziesto-kilkolctnia i  

dobrego domu, wykształ­
cona, łagodnego usposo­
bienia, poszukuje posady 
jako nauczyeelka i wycho­
wawczyni jednego lub wię­
cej dzieci we dworre na 
wsi. KefleLtuje także na 
Królestwo Polskie 1 Po­
znańskie. Rychłe zgłosze­
nia pod „Maryi* przyj­
muje Administracya „Gło­
su Narodu*. 4089

Praktykant biurowy
ze znajomością języka nie­
mieckiego znajdzie umie­
szczenie. Firma K. Rezac 
I Spółka filia fabryti si­
kawek, pomp i maszyn 

Kraków, ul. Długa J. 
(gmach Izby handlowej). 

4081

ilu!
firma Zeppelin

d o  s p r z e d a n i a .  
Wiadomość w Kra­
kowie, Rynek gł. 19, 

Handel J. Wentzl. 
4031

n a  c! > sjirzedasis

m otor
Diescla

4 cylindrowy 250 konny 
złączony bezpośrednio z 

dynamo prądu stałego 
2X ‘25l) wolt napięcia 

Agregat 4076

DWA POKOJE
umeblowane razem tub 

oddzielnie do wynajęci;1 
zcałkowitem utrzymaniem 

dla osób narodawońd 
polskiej. Opłata częściowo 
może być w prowiantach 
1 węglu. Krowoderska 68 
parter od 1—2. 4C91

Wymienię
na dobrą marmoladę lub 
cakier. Zgłoszenia Krowo­

derska 68 parter 1—2. 
4603

S f a r y g £ i i «
córka oficera wojsk pol­
skich z roku 1831. nie­
zdolna do pracy z powodu 
starości i złamania ręki, 
uprasza o łaskawe wspar­
cie. Datki przyjmują A da i- 
uistracya „Głosu Narodu*.

Obiady domowe
z3dań K i. Gołębia 16, f.p. 
Przyjmuje bony. 3890

Biedna wdow&
z 4-giem dzieci pros; lito­
ściwe serca o wsparcie. 
Łaskawe datki przyjmuje 
Adm. „Gł. N.* dla Maryi K. 

Nędza stwierdzona.

nowe, parokonne, ze skrzyniami, na 
żelaznych osiach, nośność 15 cetn.. 
kompletnie i rzetelnie okute, są do 
sprzedania partyami po 10 sztuk. —  
Zgłoszenia pod „W o zy “ do Adm in i­

stracyi „Głosu Narodu". fen

iZAKłAD POGRZEBOWY]
Fnńiia HU!:gi Spsfflśy

Kraków. MfSco£ais!*a 12 . — Filia | 
© rs e g ó r z k s  naprzeciw Coli. nied. ] 

urządza 3872
pogrzeby od najwspanialszych do I 
najskromniejszych r z e t e l ni e  i ze | 

ścisłą punktualnością.

S r̂a>Ków, ul. Szp?.s*<a 1.12. „ L E N *  Kraków, u!. Szewska I.. 12.

Stowarzyszenie zarejestr. z ogran. por.

podaje do wiadomości, że

ma na składzie większą ilość

k o ł o w r o t k ó w  (wózkiSs)
do przędzenia

eh h ss  i warsztatów tkackich s s s s e

Sprzedaż tylko w biurze „Lnu“ w Krakowie. 
Wpłaty udziałów przyjmuje się w dalszym ciągu.

Zgłoszenia p o d  adresem:

„ L E N “  S t o  w .  z a r .  z o g r .  p o r .  w  K r a k o w i e
ul. Szewska 12.

KURSA PRAWNICZE

EfiZIKiHI eniweisytccki; i :d*c- 
'«tkle. Sysisn pisań nj i latE-swy.

4061

SKHeaES5£3SaHE22B!3EKEE£3

S pó łka  r o l n i c z o - h a n d l o w a

„ Z S E H B A W  W  C 5 S S Z Y M E E  

Fabryczna 13 m
może dostarczyć zaraz wszelkie 4ó05

?Ś i

O b r a z y
Ajdukiewicza, Boznań- 
skicj, Fałala, Fili kiew i- 
c.za, Grolla, Hofmana, 
Malczewskiego, Fan ki a 
wicza, Pauischa, W eissa, 
W yczółkowskiego i in­
nych do sprzedania Kre- 
merowska S l i p .  na pra­
w o od 3—5 popoł. 3985

500 Koron
w prowiantach lub gotówce 
dam temu, kto mi wyszuka 
mieszkanie * 4—6 pokoi 
z komfortem, od kwietnia 
ewent. wcześniej. Zgł. sze- 
nia Rynek 22, II. p. 4053

Oozsś szkoły przaniysławąj
poasukujs lekcyi luowdno- 
wiedniego zajęcia. Zg o- 
szenia w Adm. „Głosu N." 
pod „Praca*. 4051

Dw a f r ak i
z garniturem

prawie nowe, żakiet 
salonowy do naby­
cia w „Szatni" ulica 
Sławkowska 14. 4 50

W p jh i  9  w ' arr o;?/! c!:. I C Ł l i l i J  ny z a r z ą d
gospodarstwo koT-iCce 

w  większym majątku luń 
dzierżawę małego gospo­
darstwa blisko siacyi lub 
miasta. M. Załęska, Kra- - 
ków, Łobzowska 4, 3P40

Ekonom starszy
doświadczony z długole­
tnią praktyką, energiczny, 
bezdzietny, poszukuje po­
sady od i  stycznia lub 1 
lutego 1919 na orydnaryę. 
Zgłoszenia dwór Bąlin o. 
p. Chrzanów. 402C-

j S .  **st*— a -  -E*r£ba^


